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na Sląsku Cieszyńskim. 


Ciężki był los ludności pod okupacją cze- 
ską. Straszną była linja demarkacyjna. Burży- 
łą się ludność na gwałty czeskie, na obojęt- 
Ność, z jaką pierwsza komisja Ententy przy- 
Glądała się gospodarce Czechów. Że nie zmu- 
Szono Czechów do dotrzymania umowy z 5 lu- 
tego 1919 r. było dowodem słabości Rządu 
Polskiego. I tu tkwi początek tego, cośmy na 

sku przeżyli i obecnie przeżywamy, 

Czesi, pewni poparcia Francji, kpią sobie 
m4 Wszystkich z Paryża przysłanych komisji. 
Faktycznie dzieje się wszystko po ich wóli, a 
Panowie z komisji tylko wobec Polaków chcą 
być władzą. Przez miesiąc rządów komisji ple- 
biscytowej w Cieszynie stał się Śląsk widow- 
nią dzikich gwałtów czeskich, popełniónych 
ta spokojnej ludności polskiej, Kom. pleb. nię 
aresztowała do tej chwili ani jednego z pałką- 
Szy czeskich i stwierdzono, że ci sami uprawia. 
ją w dalszym ciągu swoje zbrodnicze rzemio- 
sło w różnych okolicach Śląska Cieszyńskiego, 

Komisja nie usunęła też ani jednego u- 
<zędnika czeskiego, który pośrednio lub bez- 
Pośrednio wpływał na urządzenie napadów, 

Wobec zupełnej nieudolności komisji do 
ŚDrawowania rządów, wobec dowodów, że Ko- 
misja idzie zupełnie jednostronnie po linji. in- 

€sów czeskich, postawić musimy pytanie 
Od adresem Rządu, czy w tych warunkach 
„Ono nam się bawić w półśrodki, czy też na- 
Sz „ jasna sprawę plebiscytu na Slasku Cie- 
„i iskip postawić. W warunkach, w jakich 
pienie ludność żyje na Śląsku Cieszyńskim, 
© może być mowy o swoboduem jej wypo- 
wę zerin się. Dopóki w Komisji nie zajdą 
„Skalne zmiany i nie przyjdą ludzie rzeczy- 
ji OŻO bezstrenni, Komisji absoluśnie nie mo- 
uznawać. 
Obecność delegata Rządu warszawskiego 
A. Zamorskiego w Cieszynie nadaje bez- 
Wiom Komisji pozory sankcji Rządu war- 
a kiego. Bez znaczenia dla sprawy 34 Sło- 
- Ministra Patka 'w Sejmie, jeżeli tym sto- 
Kb „ie towarzyszą czyny! 
pra omisją ignoruje delegata polskiego, nie 
D Aa go na posiedzenia, sama decyduje 
* ach śląskich, nie mając o nich żadne- 
wyobrażenia. A 
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Prá 
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I nie -.102y pię łudzić, jakoby  jakakol- 
wiek zmiana co do ogoby delegata polskiego 
miała zasadnicze znaczenie, dopóki nie zmieni 
się postępowanie obecnej Komisji a Rząd pol- 
ski nie postawi sprawy stanowczo, 

Rząd warszawski musi powiedzieć Enten- 
cie, że Śląska Cieszyńskiego wydrzeć sobie 
nie pozwoli- ani siłą, ani -falszerstwem i podłą 
intrygą. Śląsk Cieszyński stanie się niezadłu- 
go widownią najdzikszej anarchji, ponieważ 
na gwalty czeskie — trzeba będzie odpowia- 
dać takiemiż samemi gwałtami! 

Jakżeż wobec tego fałszywie brzmi kore- 
spondencja „Czasu* krakowskiego, starająca 
się przedstawić p. Pichona, lektora czeskiego 
uniwersytetu w Pradze, p. Filipo, członka 
sztabu generalnego czeskiego i generalissimu- 
sa p. Pellće, jako ludzi dobrej woli. Jakże 
dziwnie brzmią w ustach „dyplomatów“ w ro- 


nicznych, zapewnienia, że sytuacja „poprawia“ 
się na naszą korzyść. Czyżby inspiratorem tych 
nastrojów politycznych był paryski optymista 
p° Szura, sekretarz p. Dmowskiego? 

Otóż tenże p. Szura znał doskonale skład 
Komisji, która przyjechała do Cieszyna, a co 


paryskiej, ażeby zdecydowanych czechotilów 
do, Cieszyna nie dopuścić? A w jakim charak- 
terze wogóle kręci się p. Szura koło wrogiej 
nam Komisji plebiscytowej w Cieszynie? Czy 
w charakierze urzędowym? W każdym razie 
Przeciwko niejasnej roli tego pana w Cieszy- 
nie podnieść musimy bardzo poważne zastrze- 
żenia, jakoteż przeciwko składowi calej pol- 
skiej delegacji w Cieszynie. 

_ Chwila jest za poważną. ażeby Rząd pol- 
ski mógł sobie pozwalać na tego rodzaju eks- 
Perymeuty, ażeby jego minister, osławiony u- 


godowiec p. Erazm Piltz, reprezentował w tej i 


tak brzemiennie ważnej chwili interesy pol- 
skie w Pradze. Pita musi być niezwłocznie 
odwołany, i 

i Jest to ostatni głos ostrzeżenia! Nie bę- 
dziemy potrzebowali wywalczać tego, co mo- 
zemy zdobyć bez krwi rozlewu — plebiscy- 
tem — jeżeli Rząd polski wykaże zdecydowa- 
ną wolę i energję. 


Kongres socjalistów francuskich. 


ekra kusje „0 Międzyparodáweo otworzył 
ki ba partji Frossard, Do międzynarodów- 
zentuj plena należy jeszcze 47 partji, repre- 
Brac ących 33 narody, m. iu. angielska Partja 
y (4 mil. czł.), Belgijska Parlia Roboini- 
nihe milj.), większościówcy niemieccy (1 
ka n), socjaliści austrjácey, Międzynarodów- 
moskiewska zgrupowała dotychczas 39 | 


partji 27-iu narodów, a wśród nich najważniej- 
sze są Angielska Part, Socj, oraz włoska 
(Reszta to drobne grupki. Przyp. Red.). 
Soejaliści szwajcarscy, amerykańscy i nie- 
zależni w Niemczęch znajdują się poza obu 
międzynarodówkami. Frossard przytacza roz 
mowę swą Z j€ćhym z przywódców socjali- 
stów szwajcarskich — Graberem. Oświadczył 


dzaju p. Badera z Ministerium Spraw Zagra- 


przedsięwziął jako członek polskiej delegacji | 
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on, że w razie ponownego referendum jeszcze 
znaczniejsza większość wypowiedziałaby się w 
tym samym co poprzednio sensie. „Nie udało 
mi się — mówił Graber — posiąść jednolitej 
i jasnej formuły dyktatury proletarjatu; tłó- 
maczy się ją w różny sposób; lecz Międzyna- 
rodówka nie może się opierać na prostej for- 
mule taktycanej. Podstawą Międzynarodówki 
winien być anty-militaryzm,  anty-ministerja- 
lizm“. i : 

Frossard ubolewa nad- sposobem walki 
bolszewików z tymi, którzy nie podzielają 
wszystkich ich poglądów. Powołuje się na zda- 
nie socjalisty szwajcarskiego Grimma, że błę- 
dem bolszewików było zawsze to, że opierali 
politykę swą na przypuszczeniach, które się 
nie sprawdzały, na rewolucji międzynarodo- 
wej, którą uważali za pewną. Przytem poli- 
tyka Ententy względem Rosji przyczyniła się 
do wytworzenia czasowej solidarności między 
bolszewikami, a innemi partjami socjalistycz- 
nemi w Rosji. Gdy nastąpią normalne warun- 
ki, partje te więcej niż dotychczas zaważą na 
polityce rosyjskiej. 

. Wreszcie Frossard przypomniał uchwały 
zjazdu lipskiego i zapewnienia Crispiena, że 
nie przystąpi do Moskwy bez zastrzeżeń. 

Radek, opuszczając Niemcy, obiecał bro- 
nić w Moskwie myśli zwołania konferencji 
wszystkich tych, co wystąpili z II-ej Między- 
narodówki z partjumi IlI-ej Międzynarodów- 
ki. 

W końcu Frossard nawoluje do przestrze- 
gania jedności partyjnej i do uczciwej pracy 
nad wskrzeszeniem jedności międzynarodo- 
wej. 

W dyskusji zabierali głos: Poisson (grupa 
Renaudela). Staje on w obronię Brukseli. Tam 
jest tradycja, historja. Zgadza się na dyktatu- 
rę proletarjatu, ale pod warunkiem, że będzie 
bezosobową i przejściową, że opierać się bę- 
dzie na silnej i dyscyplinowanej demokracji 
robotniczej. Raffin-Dugens (lewica) nawołuje 
do zapomnienia sporów przeszłości. Uchwała 
w Stuttgarcie zalevała obronę narodową, któ- 
rą zrozumiano w ten sposób, że należy bić się 
bez końca. Błąd ten zabił Il-ą Międzyn. Musi- 
my natychmiast przystąpić do Ill-ej. Żądanie | 
wykluczenia członków z partji naszej jest nie- 
dopuszczalne. Mówca gorąco oparlby się, gdy- 
by miano wydalić Longueta. i 

Z alzatezyków przemawiało dwóch Niem- 
ców — Kuha i Haas. Obaj w duchu skrajnie 
komunistycznym, ostrze swe kierując przeciw- 
ko przywódcom partyjnym Niemiec i Francji, 
nie wierzącym w natychmiastową rewolucję. 
(Ciekawe, czy tak samo przemawialiby, gdy- 
by Sirassburg pozostał przy Niemczech?) 
Weill i Wisky wypowiedzieli się w sensie u» 
miarkowanym. 

Presaemane (centrum): Powodzenie re 
wolucji rosyjskiej wywiera wpływ przyciąga- 
jący. Ale dziś już słychać głosy, że warunki 
polityczne, ekonomiczne, inielektuaine i mo- 
ralne nie są takie same u nas, co w. Rosji. 
W Rosji rewolucja dała chlopom ziemię, pod- 
czas gdy wniosek lewicy naszej odbiera chlo- 
pom naszym ziemię; sprzysiężenie Europy ; 
przeciwko Rosji skończyło się na tem, że ò- | 
budziło tam silny ruch prawdziwie narodowy. | 
Rewolucja, dokonana przez mniejszość przy j 
niosłaby ze sobą niebezpieczeństwo wobec | 
wyczerpania mas i dezorganizacji produkcji. 
Gdybyśmy nie otrzymali 40 mil. ton zboża i 
50 mil. ton węgla, które musimy sprowadzić 
z zagranicy, skompromitowalibyśmy  rewofu- 
cję i grali na rękę kontrrewolucji. I-a Mię- 
dzyn. nie ma już żadnego wpływu, ale odma- i 
wiam przystąpienia do IlI-ej, nie dającej za- 
sad taktycznych. à 

Rappoport (lewica) występuje przeciwko 
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obronie narodowej, która, w jego pojęciu jest 
obroną kapitału. Należy zwalczać własność na- 
rodową (??): wszystkie wojny powstały dzię- 
ki podziałowi gleby i rynków. Chcemy rewo- 
lucji w najodpowiedniejszej chwili. Tego sa- 
mego zdania jest Lenin: gotował się on do re- 
wolucji w ciągu 25 lat (117). | 

Bracke (centrum): Międzynarodówka nie 
może być ugrupowaniem sekty dokoła jednej 


idei. Musi ona objąć, zgodnie z Marksem, 
wszystkie odłamy narodowe. 
Longuet, (centrum) zapytuje lewicy, w 


czem wyraża się jej rzekoma rewolucyjność i - 


co ona ma dó zarzucenia partji. 

Lefebvre woła: To. żeście nie „oczyścili” 
partji. l NN; 

Longuet. Należało powiedzieć, kogo chee- 
cie się pozbyć. Ani w sprawie obrony rewolu- 
cj: rosyjskiej, ani dla krytyki socjalizmu pod- 
czas wojny, nie potrzebujemy nauki od niko- 
go, gdyż pierwsi powzięliśmy inicjatywę w 
tym kierunku i. odpowiedzialność. II-a Mię- 
dzyn. straciła zaufanie u mas, ponieważ, by 
uniknąć zatargu na prawicy doprowadziła do 
zatargu na lewicy dzięki Zimmerwaldowi i 
Kientalowi. Sytuacja pogorszyła się, gdy w 
Bernie prawica zabrała się do osądzenia bol- 
szewizmu wówczas, gdy Europa- sprzysięgła 
się przeciwko bolszewikom, Il-a Międzyn. 
była w myśli Lenina orężem przeciwko temu 
sprzysiężeniu. Ale Międzyn. nie może ograni- 
czyć się do Rosji. Niewielu zdaje sobie spra- 
wę, jak trudno zwołać zwykły kongres między- 
narodowy, a oto Moskwa nie przyjmuje tych, 
co do niej się zgłaszają. 

By przeszkodzić wojnie wystarczyż Mię- 
dzynarodówka bez 5-iu miljonów zorganizowa- 
nych robotników angielskich, bez niezależnych 


| socjalistów Niemiec, bez socjalistów Szwajca- 


rji, Szwecji, Holandji? Dążmy do jedności so- 
cjalistycznej, by urzeczywistniła się myśl Jau- 
resa o syntezie socjalizmu. 

Komunistka Roland „folst, gość z Holan- 
dji, zabiera glos i odczytuje warunki przyjęcia 
do Illl-ej Międzyn., uchwalone na ostatniej 
konferencji w Amsterdamie., Oto one: 1) rze- 
czywista akcja mas, 2) zerwanie z partjami 
burżuazyjnemi i socjal-patrjotłami, 3) Rady 
Robotnicze zamiast parlameniu, 4) dyktatura 
zamiast powszechnego głosowania. Mówczyni 
twierdzi, że żadna ze starych partji nie „doj- 
rzała do międzynarodówki komunistycznej, 
chyba że się porządnie' „przeczyści*. Gdy 
zaczyna odczytywać nazwiska osób, mających 
być kozłami ofiarnymi komunistów, rozlegają 
się na sali manifestacyjne okrzyki niezadowo- 
lenia. 

Loriot (lewica) oświadcza, że wstąpić do 
Ill-ej Międzyn. można tylko, przyjmując jej 
zasady, dlatego nie chee on rokowań na in- 
nych zasadach z innemi partjami. Chce -on 
również „oczyszczenia partji. Sowiety — to 
jego zdaniem najwyższa instancja robotników, 
zdobyta rewolucją i nie może się podporząd: 
kowywać innym organizacjom, z któremi atoli 
na dobrej jest stopie. 

Renaudel (prawica umiarkowana) przy- 
pomina Loriotowi, że w 1914 r. wystąpił za 
obroną narodową. Loriet odpowiada, że po 
zbył się tego poglądu. h 

j Do dyskusji: mieszają się  Pressemane, 
Mayóras i Bium. Przyparty do muru Loriot od- 


| powiada, że ieorja o przegranej wojnie (dete- 


tyzm) nieszkodliwa w Rosji, byłaby niebezpie- 
czną dla Francji. 

Następnie Renaudel twierdzi, że bolszewi. 
cy w praktyce nie stosują zasad socjalistycze 
nych. Oddając np. koleje na własność koleją- 
rzom nie wprowadzili socjalizacji w myśl pro» 
gramu socjalistycznego. Nie wierząc w to, co 
mówi się o terorze bolszewików, nie może jed- 


z 


- dziej się ośmiesza, socjalizm winien powstać 
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nak dopuścić, aby teroryzm mógł być teorją 
i systemem. Przystępując do ikl-ej Międzyn. 
musielibyśmy zgodzić się na system taki i jæ 
go skutki. Moskwa zamiast łączyć socjalistów, 
rozbija ich. Mówca zaleca, aby zwrócić się do 
Ruysmans4, by zwołał wszystkie sekcje naro- 
dowe. Obecnie gdy Liga Narodów coraz bar- 


wielki i silny. 
Paweł Faure (centrum) występuje prze- 
ciwko żądaniu lewicy „wydania winnych“. Je 
żeli się mówi o „oczyszczeniu partji", to gdzie 
zacząć i gdzie skończyć? Oto dwaj członkowie 
lewiey Lefebvre i Vajllant-Couturier figuro- 
wali swego czasu na liście ministerjalnej eks 
ministra Sembata! Mówca jest za wzmożoną 
dziala!rością partji, mie wykłaczającą bynaj- 
niniej wiary rewolucyjnej. Nie można odrzu- 
cić obrony narodowej, albowiem proletarjat 
broni nie kapitalistów, lecz własności narodo- 
wej, przeznaczonej przejść do rąk proletarja- 
tu. gdy zdobędzie władzę. Mówea radzi trzy- 
mać się hasła Jaurćsa: „Dążymy do ideału, 
nie tracąc z Oczu rzeczywistości”, Wytyka łe- 
wiey, źe łudzi się co do stanu we Wloszech. 
Tam socjaliści osiągnęli wspaniałe rezultaty 
dzięki pracy organizacyjnej, lecz nie kwapią 
sę do rewolucji. 
~= Luiza Tomnwneau (lewica) ostro występu- 
je przeciwko żądaniu usunięcia członków 2 
partji Jedynym probierzem przy wstąpieniu 
aaia Międzyn. winna być zgoda na jej za- 
VA 
Jako moment komiczny przytoczyć należy 
odezwanie się posła Aleksandra Blanca, któ- 
ry winszował III-ej Międzynarodówce i sob'e, 
że zerwano z pariamentaryzmem. A sam za- 
siada w parlamencie. 
Wynik glosowania znany. Wniosek lewi- 

ey uzyskał 1,621 gl, centrum 2,299 gł., popraw- 
ka Błuma, aby we wniosku Longueta skreślić 
słowa potępienia za współpracę ministerjalną 
podczas wojny, zdobyła 732 gł. Razem wnio- 
sek centrum otrzymał 3,081 głosów. 


Na marginesie. 
Kiedy po wskrzeszeniu Polski zwołany 
został pierwszy Sejm, cale spoleczeństwo. poł- 
skie oczekiwału od Sejmu: konstytucji, do o- 
pracowania i uchwalenia której Sejm właści- 
wie puwołąny został, 
~ Kiedy zaś pierwszy Sejm Ustawodawczy 
zajął się wszysikiem, tylko mie konstytucją, 
różn różnego zaczęli po Sejmie spodziewać 
sig. 
, Więc jedni spodziewali się wolnego ham- 
kowitego sekwestru, Sejm zaś 
uchwalił i to i owo. A 
-~ Jedni oczekiwali ostemplowania koron, 
drudzy spodziewali się, że do stempłowania 
nie dojdzie. Sejm zaś uchwalił stemplowanie, 
ale do tego nie doszło, bo nieco później przy- 
jal uchwałę wręcz przeciwną. 
Beżrolni i małorolni spodziewali się zie- 
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„ROBOQTNIK', czwartek, 11 marca 1920 r. 


mi. Sejm reformę rolną uchwalił, ale, jak do- 
tychczaz, tylko na papierze. 

Bezrobotni oczekiwali od Sejmu urucho- 
mienia warsztatow pracy. Chłop — odbudowy 
wsi. Polityezni przestępcy z czasów earatu — 
przywrócenia im praw. Wreszcie kobiety spo- 
dziewały się pomyślnego rozwiązania przez 
Sejm sprawy ich prawnego w Polsce upośle- 
dzenia. 

Prawie wszyscy się zawiedli. 

W tym tygodniu spotykam na Wiejskiej 
jednego z naszych posłów. 

— Z Sejmu? 

— Z Sejmu. 

— Wciąż chodzicie do Sejmu? 

— Chodzę. 

— I wciąż siedzicie w Sejmie? 

m Siedzę. 

— No i czego wy się spodziewacie po 
pierwszym Sejmie polskim? 

— Po pierwszym Sejmie spodziewam się 
drugiego — brzmiała odpowiedź. 
| Roman Boski, 


Komisia raw: zayraieznych. 


Pytania i edpowiedzi. — Porażka endeków. — 
Sprawa reemi:graeji. 

Posiedzenie odbyło się w obecności pp. 
ministrów Skulskiego i Patka, oraz urzęaui- 
ków minisier,alnych, mają.ych zaziiajopić ko- 
misję ze stanem reem.gracji. A 

Poseł Rataj inierpeiował w sprawie Pilt- 
za, poruszył też wynurzenia p. Badera w spra 
wie Cieszyńskiej. P. Rataj zapytał, ezy p. So- 
kal, stawiające na komisji międzynarodowej 
wniosek w sprawie wysłania delegacji dla 
zbadania stosunków w Rosji, działał w. poro 
zumienia z Rządem polskim. 

P. Falkowski domaga się informacji w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego wobec ostatnich 
wiadomości, które stamiąd przyszły. 

P. Głąbiński pyta o zasady, które stąno- 
wią podwalinę rokowań z Łotwą, Finlandją i 
Rumunją. 

P. Skarbek pyta o propozycje pokojowe 
sowieckiej Ukrainy i czy prawdą jest, że Pe- 
tlura prowadzi rokowania z — pp. Horwatem 
i Józetem Potockim. 

P. Grzędzielski mówi o szalonem oburze- 
niu, wywołanem na Śląsku Ciesz. listem p. 
Piltza i.skarży się, że P. A. T. nieraz „łago- 
dzi* wiadomości, przychodzące ze 
=- P. Kamieniecki pyta o Biuro prac kongre- 
sowych, czy Rząd korzysia z jego prac w spra- 
wię wschodniej. > 

P, Patek udziela poufnych informacji co 
do Śląska Ciesz. P. Piltz wysłał swój list bez 
porozumienia się z ministrem. Minister wezwał 
`p. Piliza, aby wytłómaczył swoje posiępowa- 
nie. List p. Piliza nie odpowiada polityce rz% 
dowej. Co do p. Badera, to nie wie nic o jego 
publicznych oświadczeniach w sprawie Śląska 


Ciesz. P. minister przyrzeka, że zbada tę spra- 
wę. P. Sokal me jest urzęanikiem Min. Spraw 
zagranieznych, był delegatem na Kont. pracy 
z ramienia Man. Pracy. Biuro prac kongreso- 
wych było tworem czasowym — dotych.za30- 
we jego prace będą zużytkowane. 

Na zapytanie jednego z posłów min. od- 
powiada, że istolfie w kołach amerykańskich 
i angielskich agituje się sprawę rewizji trak- 
tatu wersalskiego. Rząd jest świadom niebez- 
pieczeńsiwa, jakiem to nam grozi. Delegaci 

na konferencji pokojowej pp. Dmow- 
ski i Paderewski nie złożyli jeszcze manda- 
tów, ale delegacja ta likwiduje się i będzie 
zlikwidowana 1-go kwietnia. Część personalu 
delega-ji przejdzie do legacji. l 

P. Skulski Przyznaje, że nasze siły dyplo- 
matyczne nie są jeszcze dostalecznie wyrobio- 
ne i pod tym wzgłędem są duże braki. List 
p. Piltza niezgodry jest z kierunkiem rządo- 
wym i p. min. spraw zagr. niewątpliwie posta- 
wi p. Piltzowi do wyboru albo zastosowanie 
się do polityki rządowej, albo wyciągnięcie 
konsekwencji. 

Co się tyczy p. Sokala, to po jego wyja- 
śnieniach p. Skulski nie poczytuje mu jego 
wniosku za grzech, chociaż robił to bez poro- 
zumienia z Rządem i dyplomacją polską. 

Z Ukrainą niema jesz ze rokowań ani po- 
rozumień — ale niewątpliwie to nastąpi, gdy 
będzie się zbliżało rozstrzygnięcie sprawy u- 
kraińskiej. 

Rokowania z Finlandją idą pomyślnie i 
są na ukończeniu. Rokowania z Łotwą są w 
siadjum wstępnem. 

Sojuszu, układu o sprawach terytorjal- 
nych i t. p. Rząd nie podpisze bez zaciągnię- 
cia opinji komisji. 

Poseł tow. Perl stwierdza, że czas prze 
stać mówić o delegacji paryskiej, która obec 
nię nie ma znaczenia, skoro niema konferen- 
cji pokojowej. Co do wniosku p. Sokala, to 
stronnictwo mówcy uważa ten wniosek za bar- 
dzo rozumny, a p. Sokal zasługuje na pochwa- 
łę za swoją działalność, dzięki której Polska 
dostała mandat do stałej Rady administracyj- 
nej międzynarodowych koqżerencyj pracy. 

P. Skarbek pyta natarczywie o zasady, 
które kierują Rządem w stosunku do Ukrąiny. 

P. Skulski przypomina, co już mówił na 
poprzednich posiedzeniach: Ruch ukraiński, 
dążenia niepodległościowe ukraińskie istnie- 
ją. Polityce polskiej chodzić powinno o to, 


aby ruch ten nie zwra'ał się przeciwko nam. 


Powinn'śmy tedy porozumieć się z tymi, z któ- 
rymi porozumieć się można. Istnieje ruch bol- 
szewicko-ukraiński, istnieje narodowo-ukraiń- 
ski. Chyba niema wątpliwości, kogo mogli- 
byśmy poprzeć. Rozumie się, niema mowy 6 
tem, ażebyśmy z powodu Ukrainy wdawali 
się w dalszą wojrę. 

Co się tyczy ostatniej noty Rakowskiego, 
to treść jej polega na dowodzeniu, że sowiety 
na Ukrainie są rządem, nie zaś Pełlurowcy. 

„P. Grabski pragnąłby jednakże dokład- 
niejszej platformy co do Ukrainy. 


Na. (0. 
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Ks. Lutosławski „nie chce” krępować Rzą- 
du w taktyce, ale radzi nie porozumiewać się 
z Ukraińcami, nie wiązać się e0 do Ukrainy, 
zanim nie przeprowauzi się rokowań Z sowie- 
tami. Ks. Lutosiawski pyta, czy to prawda, 20 
w rokowania. h z Rumunja przesądzono stosu 
nek do Ukrainy. l 

P. Rataj. Należy pozostawić Rządowi SW 
bodę taktyki i odpowiedzialność za rokowa” 


nia. 

P. Skarbek boi się, że sprawa ukraińska 
może zaszkodzić naszym rokowaniom z Suwie 
tami!! Może utrudnić zawarcie pokoju!! 

Jak widzimy, ks. Lutoslawski i hr. Skat 
bek popisują się szezególną dbałością o glad 
kie załatwienie pokoju z bolszewikami — 
docznie myślące, że najłatwiej się z nimi poro” 
zumią na gruneie zaborów: Trockij weźmie 
część Ukrainy, ks. Lutosławski drugą część— 
iw taki oto prosty sposób sprawa będzie roz 
wiązana. 

P. M. Seyda pyta żałośnie, czy to, ©o czy” 
nią polskie wladze cywilne i wojskowe na U- 
krainie, nie angażuje, nie wiąże Polski (P 
Seyda jednak nie powiedział, co one takiego 
robią, że endecy” boją się o swoją politykę). 
W sprawie granic wschodnich komisja musi 
ustalić swoje stanowisko. 

P. Głąbiński zgadza się z p. M. Seydą.. 

P. Rosset jest zdania, że niepodobna © 
kreślać, œo ma Rząd naprzód robić, a co po" 
tem, bo te rzeczy trzeba robić jednocześnie. 
Sprawy ukraińskiej nie unikniemy, skoro © 
na już jest postawiona i Rząd sowiecki rosyj 
ski też o niej mówi. i 

"Ks. Lutosławski postawił wniosek, by w 
najbliższym czasie osobne posiedzenie „por 
święcić omówieniu sprawy ukraińskiej. 

Oczywiście wnioskodawceom chodziło 0 na- 
rzucenie Rządowi przy rokowaniach endeckiej 
koncepcji. h 

Wniosek ten upadł. Za — 9 gł., przeciwko 


11. M | 

Komisja przeszła do obrad w sprawie ne» 
emigracji. Dyskusji tej nie dokończono. Obra- 
dy odroczono na dziś, na godz. 10-tą przed: poł. 
Łączne sprawozdznie z tych obrad umieścimy 
jutro. ~ z A 


Za pokojem, 


Uchwala Tomaszowskie, Rady Miejskiej. 


Na posiedzeniu Rady m. Tomaszowa Ma” 
zowieckiego. w dn. 12 lutego uchwalono Na- 
stępujący wniosek Klubu radnych P, P. S. 

„Zważywszy, że z powodu wojny pomimo 
14-sto miesięcznych starań tak poszczególnych 
grup, jak i Rady Miejskiej i Magistratu, prze” 
mysł nasz uruchomionym być nie może, tym 

m i nie może być rozwiązana sprawa 
bezrobocia, która całym brzemieniem dotyka 
klasę robotniczą, dalej, stwierdzając, że apro: 


i ; 
STEFAN GRABIŃSKI. 


Czerwona Manta. 


(Z oyklu p. t. „Księga Ognia“). 
(Dokończenie). 
Już płomień, przeżanłszy opustoszałe dwa 


trzeci; już długie, gorące języki podlizywały 
balkony i ganki drugiego piętra, już weiskały 
się czerwone żądła przez drzwi i okna. Roz- 
legł się brzęk pękających szyb zmieszany 2 
krzykiem ludzkim. 

Na jedriym z balkonów zbiło się w gro- 
madkę kilkunastu mieszkańców, zasłaniając 
się rękoma przed dojmującym już, z bliska 


W tej chwili sierżant dotarł do platformy 
drugiego piętra. Ruchem. szybkim jak myśl 
wyciągnął ramię po najbliżej stojącą kabietę 
z rozwianym od wiatru włosem, uniósł ją 
lekko ponad bałustradę balkony i podał sto- 


jącemu niżej towarzyszowi, który omdłewa- 


- jącą mu na rękach sprowadził na dół. 


— Płachta ratunkowa! — zakomendero- 
wał Szponar, widząc, że gromadka na balko- 
nie powiększa się i pożar wtargnął już do 
wnętrza. a i 

/ Uratowawszy w ten sposób jeszcze parę 
osób, poruczył resztę kolegom, sobie pozosta- 
wiając najtrudniejsze ze.danie w głębi płoną- 
cego domu. Poprawił u. głowie kaptur dymo- 
wy, odpiął karabińczyk i okraczywszy ostatni 
szczebel drabiny, wskoczył przez okno do 
środka. Za nim chyłkiem wśliznął się zdra- 
dziecki płomień. 

Rozpoczęło się bohzterskie dzieło pożar- 
nika. Jak nurek na die morza rzucał się 
Saponar na wsze strony w gorączkowem szu- 
kaniu, przebiegał pokoje, przepatrywał zaci- 
szne, 2 przepychem urządzone buduary, prze- 
mierzał nerwowym biegiem opuszczone świe- 
żo syp'alnie. W pewnej chwili natknął się na 
jakieś ciało, leżące na posadzeo. Sehylił się, 
dźwignął i «śród kłębów duszącego dymu za- 
wrócił ku oknu. Tu na szczęście trafił na je- 


dolne poziomy, sięguął krwawą grzywą po 
| 
Í 


duego z pompierów i oddął mu swój cieżar: |. 


śliczną, dziesięcioletnią muże dziewczynkę. 

— Przyczepić do dwóch ostatnich piąter 
wory ratunkowe! — krzyknął na pożegnanie 
rozkaz, zawracając sam na boczne szkrzydło 
w głąb. 
|. W tej chwili zwycięski pożar opanował 
lewą połać drugiego piętra i wciskał się pałą 
cą lawą w sam środek, Sierżant obwócił się na 
moment, by ujrzeć wysuwającą się z jakiejś 
alkowy wąską, punpurową szyję płomienia. 
Wciągnął w nożdrza powietrze i wtedy uczuł 
znany sobie tak dobrze zapąch jej włosów. 

Nie po raz pierwszy spotykał się z tą wo” 
nią w ezasi pożarów: płomienie pachuiały 
mącierzanką i liśćmi orzecha — wonią tych 
samych odwarów, którymi Magda tak chętnie 
zmywała swe długie, czarne włosy, 

Nie ulegało wątpliwości: to był jej pożar. 

Jak pędzony przez furję, rzucił się w wą” 
ski korytarz na prawo skąd dochodziły go jęki. 
Lecz tu u wylotu zastąpiło mu drogę czerwone 
widmo dziewki. Była wysoka nad miarę ludz- 
ką, wyołbrzymiała jakąś, potworna i potrzą- 
sala w ręce trzymanym ognistym strąkiem. 

Zasłonił się przed nią wyciągniętem ra- 
mieniem i dygocąc na całam ciele, zapytał 
chrapliwie: i 

— Czego chcesz odemnie?, 

W odpowiedzi zagrał jej na uštach okru- 
tny uśmiech i splynął strugą ognia po pio- 
miennych jagodach. Podniosła ognisty swój 
strąk i zagrodziła nim przejście 

— Z drogi! — krzyknął obłąkany ze stra- 
chu i gniewu. — Z drogi Magda! 

I przeszedł przez nią jak przez purpuro- 
wą mglę. Zapiekło „go ooś tylko okropnie na 
rękach i szyi, że syknął z bolu. Lecz prze- 
darł się. 

W następnej chwili już wynosił na rękach 
jakąś starsuzkę i siadłszy okrakiem na oknie, 
podawał ocaloną jednemu ze strażaków na 
drabinie. h 

Tymczasem inni spuszczali mieszkańców 
w dół na plachtach lub co silniejszych, pwlasz- 
cza mężczyzu w krzesłach ratunkowych, zwią- 
zanych naprędce ze sznurów i linewek; kilku 
odważniejszych skoczyło wprost na rozpostarie 
w dole koce. Pozostało jeszcze ostatnie piętno. 


Mimo wysiłków strażaków, pożar podniecany 
piekielnym wichrem opanował już cały dom 
i sięgał tryumfalnie ponad dach. 

Suponar dwoił się i treit. Był wszędzie. 
Jak demon zbawienia miołsł się w najwięk- 
szy ogień, z pogardą życia bez granic zawisał 
nad. przepaścią, jak linoskok wahał się co 
chwila między niebem, a ziemią. Własuorę- 
cznie wyniósł z płomieni 20 osób, ocalił z nie- 
bezpieczeństwa życia dwóch kolegów, zabez- 
pieczył odwrót kilku innym. Lecz ciągle, bez 


"przerwy prześladowało go widmo czerwonej 


dziewki, drażyiła woń ognistych jej włosów. 
Tu wynurzała się jej twarz z mgławicy dy- 
mów, tam przesuwała się jej krwawa postać 
na tle walącego się w dół gamku, ówdzie po- 
wiewały mietlicą iskier jej piekielne warko- 
oza 

j Nie zważał na nic i opancerzony w stał 
żelaznej woli, spełniał po bobatersku swój o- 
bowiązek. Aż nadęszła chwiła najstraszniej- 
szej próby. 

O ocałeniu domu nie mogło już być mo- 
Wy; popropalano: belki wyższych pięter wa- 
liły się z łoskotem w dół, podziurawiane jak 
rzeszoła sufity zapadały się z głuchym rumo- 
rem. Mała garstka mieszkańców z trzeciego 
piętra skupiła się w jednem z okien na pra- 
wem skrzydle na poły objętem przez pożogę: 
dwóch starców, jakiś chory kaleka i młoda 
matka z niemowlęciem przy piersi. 

Strażacy pod przewodnictwem sierżanta 
przypinali pcśpiesznia wór ratunkowy, któ- 
rym miano spuszczać tych najniedołężniejszych 
na ziemię. 

Wtem rozległ się spazmatyczny krzyk ko- 
biety z okną. Nieszczęśliwa przytrzymując le- 
wem ramieniem płaczące dziecko, wskazywa- 
ła drugą ręką poza siebie na zbliżające się z 
IS 0: chyżością kotłowisko płomieni z 
głębi Pokoju. Gryzący dym w żóltych, skę- 
dzierzawionych kłaksach przykrył na momeat 
tragiczną grupę. 

Gdy w chwilę potem wiatr odgarnął tę 
duszną zasłonę, ujrzał Szponar ścinający krew 
w żyłach obraz. 

Przez okno przegięła się wężowym prze- 


| gubem Czerwona Magda i cguistem swem że- 


gadlem usiłowała podpalić rozpięty już wór 


ratunkowy. Szatański uśmiech igrał na war* 
gach dziewid, piekielua radość rozświecała 
twarz w okolu żarem zionących włosów, Zja* 
— Jezusie, Marjo! — jękuął Szponar +* 
Giń, maro! á 
I zakreśliwszy w powietrzu znak krzyżźą 
rzucił w nią toporkiem, 


Cios trafił w czoło. Rozlegi się okropaf 


skowyt i długie, przeciągłe wycie. : 
Czerwone widmo coinęło się skwapliwi? 
w. głąb domu i wsiąkło bez śladu. 
Sierżant powiódł ręką po czole i spojrzał 
wkoło błędnemi oczyma. 
Coś się w nim nagle 
już sił do dalszej akcji. Wyręczyli go towarzy” 
sze. 
Pożar nagle jakby przygasł, skurczył się 
ustępował; sikawki wzięły nareszcie górę: 
Wśród deszczu rozpylonej ich paszczami wody 
spokojnie już spuszezonu worem na dół ostat 
niech mięszkańców. 
Szarzało na niebie, gdy umęczeni śmief* 
czarni od dymu i kopciu pożarnicy 767 
sali po drabinach na ulicę. Chwiejnym kro 
kiem zamykał ich pochód sierżant, Piotr Sap? 


DAT... 
Nagle doszły go jakieś okrzyki. Z tłumu 
zgromadzonego pod spalonym domem padło 
niespodzianie okropne przezwisko: 

— Czerwona Magda! Czerwona Magdal 

Machinalnie rzucił się pomiędzy ludzi. 

— Rozsłąpić się! Rozsiąpić się! To iel 
ojciec! 

I tworzył się długi, męczący szpaler 23 
do zwęglonej bramy wchodowej kamienicy: 

Strażak przeszedł jak pijany ten szpale” 
siepany biczami spojrzeń i skręcił bezwi 


na lewo, do jakiejś małej stancyjki cudem © - 


calałej z pożaru. Tu w kącie na lichym ba 
gu ujrzął w kałuży krwi zwłoki swej córki; s 
apyg t l) oj czaszki sączyła się 
na, na już zakrzepła posoka. 
Magduś! Magduś moja! — zakrekał 1% 
kimó nieludzkim głosem. 
I zatoczył się nieprzytomny 


Bukowina, wieś w Tatrach, 25 lipca 191% 


załamało; nie misl 


pod ścianę | 
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pac miasta naszego znajduje się w najo- 
Sropniejszym stanie, rezultatem którego jest 

, nędza, i masowo rozwijające się choro 
dy, które zbierają krwawe żniwo między dziat- 


ROBOTNIK, czwartek, 11 marca 1920 r K 


wanym, powinna byś pominięta sopolnie kwestja 
odszkodowań wojennych, czyli kontrybucji, która 
się tak bardzo uśmiecha naszym kapitalistom. Nie 
amaczy to, byśmy mieli wyrzec się tego, œo nam 


s z. + 
ARE WAW RE WY 


Dalszy ciąg oszęzerczej kampanji. 


Wą i starszymi, a mając niezłomne przekona” | "12 słusznie i sprawiedliwie małeży. A więc upo- 
Nie, że Państwo, prowadzące wojnę, nie bę- minać się będziemy o zrabowane nam przez zbi- 
dzie w możności złagodzić powyżej wymienio» | <ów carskich bibljoteki i dziela sztuki. Bęiziem 
Qych niedomagań i braków, Rada Miejska wi- | sie upominałi 6 wywiezione do Rosjj na poczt- 
jedyne wyjście w natychmiastowem przy” tm wojny maszyn i urządzenia fabryczne, których 
dtąpieniu Rządu naszego do pertrakiacji w brek uniemożebnia nem uruchomienie naszego 
%trawie zakończenia wojny, a przeto dania ZZ 
Możności skierowania wszystkich sił twór pomnimy elę o zwrot zabranych z kolei naszych 
tych dla pracy pokojowej, na polu odbudo- 
Wy kraju. Jednocześnie Rada Miejska, pra- 
Bge jaknajsprawiedliwszego zawarcia poko- 
ju uważa za pożędane prowadzenie roko 
%ań jawnych dla calego naszego narodu”. 


Frysztat 


Dnia 22 lutego odbyło się tu liczne agro- 
Madzenie robotników w sprawie pokoju. Po 
Przemówieniach kilku towarzyszy, 


polski 
rozpoczęcia -rokowań pokożowych 
t Rosją sowietów. Druga rezolucja domaga się 
Tozwiązania obecnego Sejmu, który 
wyrazem rzeczywistym sił społecznych i 
Poglądów, nurtujących w narodzie, 


Uchwala 2w. Zaw. Szewców | Kamaszalków. 


Na ogólnem zebraniu szewców $ ka- 
Maszników, które odbyło się w lokalu związ 
+ gw przy ul. Leszno 58, W dn. 7 b. m. 

jęto następującą rezolucję: 

Zważywszy, iż burżuazja polska świado- 
mię przewieka zakończenie wojny, że poli- 
tyka naszego rządu wobec burżuazji koali- 
tyjnej ponża godność narodu polskiego w o- 
“aa demokracji Europy. 

Że przewiekanie wojny godzi w podsta- 
wę Niepodieglości, albowiem spycha kraj w 
raz większą nędzę i doprowadza do kom- 
Pletnej ruiny gospodarczej. 

Zebrani wzywają związek posłów P. P. 
È. w Sejmie i C. K. W. do wszczęcia najener- 
Riczniejszej akcji w celu doprow ro- 
kowań do skutku, nie cofając się przed ład- 
tem rozporządzalzem środkiem. Rokowania 

kojowe muszą być jawne i prowadzone pod 
kcatrolą calego społe<zeństwa. ' 


W sprawie pokoji. 


Odczyt posła tow. I. Dażnyńskiega. i 
.~ Na temat „Przygotowania do pokoju: wygło” 
Ail w ubieglą niedz.elę w teatrze Powuzechuym 
Qdczyt poseł tow. 1. Daszyński. 

— Kanclerz szwedzki Oxenstienaa — rozpo- 
tzął swój nadzwyczaj ialeresujący odczyt preie- 
gent, — będąc blizkim śmierci, kazał wezwać ay- 
da, chcąc mu powierzyć pewną tajemnicę. Kiedy 
Gjawił się młody Oxenstierna u łoża 

 Mmierejący kanclerz zwierzy! mu się, żę dla reg- 
dzenia narodami rozum wcale nie jest putrzebny. 
|. I rzeczywiście, jeśli uprzytomnić sobie wszy. 
kie błędy popelnione przez rząd polski v ciągu 
$ ich miesięcy, a pwłaszcza w sprawie tak do 
Riosiej, jak kwestja wojny i pokoju, to musimy 
Przyjsć do tego samego wniosku, co kanclerz O- 
ierna. 
A Napomiknąwszy o akcji pokojowej, wszozętej 
4 er P, P, S. jeszcze ubiegłego lata, prelegent 
"twierdza, że zarówno stery rządowe, jek i nie- 
re stronnictwa burżuazyjne dopiero terat przy- 
godzą do przekonania, że nawet zwycięskiej woj- 
nie można bez końca prowadzić i że należy 
jęj Ste o pokoju. Że ten pokój byłby korzyste 
| zawarty w tym czasie, kiedy bolszewicy mieli 
Przeciwko sobie 8 kontrrewolucyjne armje Kob 
dą Denikina i Judenicza — pojmie awe | 
który ; nie rozwuniał tego jednak rząd polski, 
ütią poważnie zaczą! zastanawiać się nad kwe 
poon pokojowych wtedy dopiero, kiedy 
odmówiła dalszej pomocy. 4 
à „o się tyczy stanowiska Sejmu, to wyłonione 
Šk Pełazierniku dwie komisje. zagraniczna $ woje 
he, "a, wzięły sobie z» zadanie... ustalenie celów 
WY i do dnia dzisiejszego cełów tych Sprecyzo- 
nie zdolaly, 
ły na aczywszy z kolei, komu najwięcej zale 
bony alszom prowadzeniu wojny, a więc dostaw- 
bro. PkoWYM,  paskarzom, obszarnikom„dni- 
tny, Stórzyby pragnęli, żeby synowie chłopów 
| tyz polskich bagnetami odbierali od te 
szy do Ceo Chlopa zagernięłe majątki, i dodew 
ku tej kompani kier wojujący, w rodzaju bie 
Jepa łuckiego, którego  jedynem pregnieniein 
a odprawienia mszy w Kijowie, oram- ofi 
Rajkor tyłowych zwaszcza, dla których -wojna jest 
rzystniejszą okazją do awansowania, — pre 


ske Kkongresową część zlota ge skarbu rosyjskie» 
go, co wpłynie na podniesienie się waluty krajo- 


wej, 

Rokowania powimmiómy prowadzić samodziol- 
nie, bes jakiejkolwiek obcej ingerencji, a mając 
uwadze tylko dobro Polski, ściślej mówiąc, do- 


swegó pierwotnego namiaru wysłania p. Pat- 
ka do Paryża i Londynu dla wysłuchania opinii 
naszych  „połężnych sprzymierzeńców". Wobec 
zozbiężności poglądów, juka istnieje pomiędzy Pa- 
syłem a Londynem w sprawach Wschodu Buro» 
Dy, R Patek wróciiby z tem samem, z czem wy- 


Scharakteryzowawszy: stosunek Anmgigi do Poł 
di i etosunek Francji do Polski i do Rosji, prebe- 
gent. dochodał do wniosku, że p. Patek dowie 
dziafby się w Londyn'e, że Anglja chciałaby ma- 
lutkiej Polski, w Paryżu zaś dowiedziałby się, że 
Francja pragnęlaby wietkiej.. Rosji. Nasze stery 
posiadające nie powinny tego Francji mieć za zle: 
miijardy franków, zaprzepaszczone w Rosji — to 
me bagatela. . 

Sala, szczelnie sapelniowa słuchaczami. gorę” 
co okłaskiwała prelegonta. 

R. B. 


Chlaśnięcia. 
Widmo brzucha. 
..„Dodzierając', ach, etare mej „Laury“ ko- 
szube, 


Kiedy zmieniam je, bracie, w samotności 
AS l czasem, 

Rzewnemi łzami płaczę nad sobą, golasem, 

Wpadłe swoje brzuszysko oglądając czułel... 


Co m nędza!.. Sam Dante by tutaj zakwilił, 
Choć widział, bracie, wszystkie m, 
p pr 
I taka ci mną żałość „miota“ wtedy wściekła, 
Jakbym „bombę“ piolunu conajmniej wychy- 
+ BIL. 


..Śmiech spojrzeć jest, doprawdy! Nie tlu- 
; . =- ściutki wzgórek, 

Jak u tych, co kochają „Ojczyznę i Boge“, 

A tylko jakaś jama „piaszczystorozloga '!... 

Że „ostał mi się jeno”, bracie, hak i sznurek!... 


O, nikczemni paskarze, coście to sprawili, 
Zapłaczcie gorzko nad tą wpadłą piasku wyd- 


mą!... 
Na ten widok głaz twardy, a i to zakwili!... 
To nie jest brzuch, zbrodniarzel... To jest — 
brzucha widmot... 


Waelaw Wolski, 


Starasta chemii pragnie 
wi owat Użraińzów! 


Starostwo w Chelmie 
= L. dz. 008/1 = 


L 
Chełm, dnia 24 lutego 1920 r. 

Do pana Mikolaja Rawlika w Chełmie, 
ul. Nadrzeczna 18. i | 

Odnośnie do wniesionego tu podania -o 
udzieienie zezwolenia na warcie księgarni 
ukraińskiej zawiadamiamy, że podanie to nie 
może być uwzględnione, ponieważ znikoma 
część ludności miasta Uheima i powialu rze- 
komo ukraińska może korzystać z prywatnych 
bibijotek rosyjskich, których w Chelmie jest 
poddostatkiem i zaopatrzyć się w czasopisna 
i książki w istniejących w Chelmie * księgar: 
niach i biurach dzienników. i 

Starostwo zatem nie widzi koniecznej i u- 
zasadnionej potrzeby wydania zeżwolenia na 
oiwarcie księgarni specjalnie ukraińskiej. - 

Od “orzeczenia niniejszego można wnieść 
rekurs w przeciągu 2-ch tygodni od dnia do- 
ręczenia do Ministerjum Spraw  Wewnętrz- 


ad when do sprawy rokowań pokojowych, | nych w Warszawie, 
sa PRZ h e prapa Starosta: (podpis nieczytelny). ` 


eas rzeczy dalej normalnie pójdą. 
Ka sprawą przyszłej narady, CY 
zy pokojowej z przedstawicielami rządu 
m" będzie niewątpliwie. sprawa przyszłych 
opa I jeśli bolszewicy zajmą stanowisko jedy- 
sprawiedliwe i jedynie demokratyczne, to ves 
re powinni się zgodzić mà nasze żądanie, aby 
Ułówinom, Białorusinom, Ukraitcom dano mupeł- 
m, wobodę wypowiedzenia się, bez jaxiegokoł- 
aa. w sprawie swojej politycznej przy- 


,_ W rokowaniach pokojowych, jeśli pokój ma 
"W pokojem porozumienia, a nie pokojem dykto. ! 


| mna kC w A 
Ks.ążki nadestane. 


Bolesław Zahorski (Lubies), Wie il- 
sudczyka. Mińsk Litewski 1020 i PME 

Arnulf Nawratil. W ochronie robotników 
zatrudnienych przy wyrobię wyskoku (spiry- 
tusu) drzewnego i pokrewnych produktów. 
Lwów 1919 r. 


PRIDE ATTER 


4 
| 4 


wagonów i wpomnimy się o przypadającą na Pol- 


| wolno wieźć, a czego nie wolno", 


Pisaliśmy już o oszczerczej kampanji, 
prowadzonej w prasie zagranicznej przez ošo. 
by z najbliższego otoczenia p. Paderewskiego 
przeciwko Naczelnikowi Państwa - 

Oto nowa próbka tej nędznej paszkwilo- 
wej intrygi. 

Korespondent amerykański William Flet- 
cher Johnson pisze z Paryża do „Boston 
Transcript* pod datą 9-go lutego: 

„Pytałem się wybitnego i dobrze obzna- 
jomienego ze stosunkami Polaka, kto to jest 
Piłsudski. Odpowiedział mi co następuje: — 
Piłsudski jest radykalnym socjalistą, sympaty- 
zującym z socjalnym rządem niemieckim i z 
bełszewickim rządem w Rosji. Stał się znanym 
w roku 1905 p „dczas rewolucji rosyjskiej. Zor- 
ganizował bunt w Polsce pod rządem rosyj- 
skim į zebrawszy bandy najgorszego gatunku 
bandytów uzbrvił ich i kazał niszczyć wla- 
sność prywatną kląs posiadających. Jego ban- 
da rabowała pociągi, wiozące pieniądze rządo- 
we. Później u.ekł d^ Austrji i zaczął robotę 
spikową. Następnym jego występem publicz- 
nym było szerganizcwanie legionów pod rzą: 
dem austrjachim do wałki z Moskalami. 

Gdy w roku 1916 Niemcy proklamowali 
„niepodległość* Polski, zażądali przysięgi od 
Piłsudskiego. Gdy odmówił przysięgi uwięzi- 
di go i trzymali aż do czasu ogłoszenia zawie- 
szenia broni. Wtedy uwolnili go i wysłali do 
Warszawy specjalnym pociągiem, podobno jak 
swego czasu Lenina wysłali do Moskwy, aby 
za pieniądze niemieckie robił rewolucję bol- 
szewicką. Piłsudski stormował rząd  socjali- 
styczny w Polsce į wydał proklama'ję, że nie- 
ma pretensji do Gdańska i do Prus Zachod- 
nich i zrzeka się polskich terytorjów zostają- 
cych pod władzą Niemiec. ; 

Lecz wkrótce Paderewski przybył do 
Warszawy, przekonał Piłsudskiego, że on (Pa- 
derewski) ma pomoc ałjantów i zmusi? Piłsud- 
skiego do zmiany taktyki. W styczniu 1919 ro- 
ku Stany Zjednoczone uznały Polskę dzięki 
Paderewskiemu. 

Dzięki Paderewskiemu powstała armja 


-bra Niemiec, 


polska. Polska otrzymała zapasy od Hoovera 
i uznanie na konferencji. Mimo wszystko Pił- 
sudski zmusił Paderewskiego do rezygnacji ze 
s.anowiska premjera. Paderewski tak długo 
się upierał, aż znalazł godnego następcę. No- 
wy premjer Skulski, jest dzielnym lecz nie ma 
slawy Paderewskiego, nie potrafi się opierać 
naciskowi ze strony Piłsudskiego. 

Głównym celem Pilsudskiego jest zerwa- 
nie z aljantami i związanie Polski z Niemcami. 
Powiedział wyraźnie — że w razie ofensywy 
bolszewików zażąda aljansu z Niemcami. 

Mimo tego, iż jest socjalistą, Piłsudski mā- - 
rzy o honorach królewskich... Podczas uroczy* 
stości publicznych np. podczas przyjmowania 
nuncjusza papieskiego w katedrze warszaw* 
akiej nie wahał się Piłsudski zasiąść na histo» 
rycznym tronie królewskim, a w swym zamku 
w Belwederze zasiada w sali tronowej, aby go 
malarze portrętowali i rzeźbiarze rzeźbić mo- 
gli. 

Ponieważ Polacy nie mają ochoty na zró 
bienie go królem Józefem I-szym, więc sława 
jego znikła, ma wzięcie tylko wśród socjali- 
stów pracujących nie dla Polski, lecz dla do- 
którzy nie będą wcale żalowali, 
jeśli Polska napowrót będzie podzieloną mię- 
dzy Niemców i Rosję, jeśli tylko ich zasady 
będą w czyn wprowadzone. 

Wobec tego stanu rzeczy wśród aljanckich 
mężów stanu zaczyna się powątpiewanie, czy 
przyda się Polsce na co samostanowienie 0 $0- 
bie. skoro Polska, jako barjera między Niem- 
cami a Rosją nie będzie spełniała swego za» 
dania i ulegnie jednej lub drugiej stronie lub 
obu razem, zmiażdżona przez nie. 

Jest to kryzysem niezależnego istnienia 
Polski, który skończyć się może fatalnie". 

Oto jakie myśli nikczemni oszczercy, któ- 
rzy gwoli chorobliwej ambicji p. Paderewskie- 
go z całą świadomością szkodzą Rze:zypospo- 
litej, — nasuwają Entencie. 

© Oto jakie potworne kłamstwa i brednie 
Polacy z „Komitetu narodowego" szerzą © 
Naczelniku Państwa i polityce polskiej! 


fana a aa dowie nate a 


Wrdańa 1 wici 
do POZNANA. 


Już od dłuższego czesu zapraszano mnie do 
Puzopia i Guies, w celu nawiązania scis'ego 
kontaktu między istniejącymi tem oddaialami 4w, 
Zaw. Rob, Roln, a Giównym Zarządem w War- 
szawie. To też po zaiaitwieniu umowy zbiorowej, 
wyzmaczy.em termin swego przyjazdu na 7 marca, 
© czem i <zmmie powiadomiiem bow, poznań 
skich. Zapomnialem, iż Poenańskie ma swoją gra 
aice swój „rząd“, awoich gorliwych żandarmów; 
oczywista, depeszy towaczy:m3 uio otrzymali 

W ostatnich czasach Zjednoczenie Zawodowe 
traci coraz bardziej wp-ywy na masy robotnicze, 
Chociaż pojechaiem spcojadnie w celu soemenbowa= 
nia orgauizocji robotuików rolnych, jednak styka- 
em się także z robotnikami miejskimi. Muszę 
stwierdzić, iż bysem przyjemnie zdziwiony, patrząc 
na rozgorączkowane twarze Pa naniaków, opowia- 
dających, jek. w zakładach wojskowych władze kie- 
rownicze zmuszają robotników. żeby ci pozostawali 
w Zjednoczeniu zawodowem, Mimo represji, skie- 
rowanych przeciwko towarzyszom, mależącym do 
klasowych związków, ci ostati nie ulegają p. Me 
jerowi. To co widzialem w Poznemiu, ogromnie 
przypomina mi Kijów przed rewolucją masc, gdzie 
„Związek Prawdziwych Rosjan" był niepodzielny 
wiadcą w środowiskach roboimiczych, ale przy 
pierwszej próbie ogniowej cala policja Kruszewa- 
na-Puriszkięwicza prysia, Tak samo życie zrobi, ¿e 
„Zjednoczeniem Narodowom Robotniczem* w Po 
znańskiem, W Poznańskiem w chwili obecnej Zwią- 
zek rolny klasowy ma 5 powimów opanowanych, 
mamy nadzieję, że wizrólos caly prolełarjat rołny 
sanie zwarcie w jednej organizacji klasowej. 

Mówiąc o wrażeniach z Pozuańskicgo, muszę 
zanotować niebywa.e bozprzwie, jakiego dopuser 
czeją się żandawmi na tak zwanej „granicy” w Skal- 
mierzycach, Rzeczą jest wprost nie do uwierzenia, 
żeby wivadze warszawskie tolerowały zwyklą lra- 
dzież, jakiej dokonywa się podczas rewizji pakuar 
ków pasażerskich, „Rząd“ poznański nie raczy wy- 
deć przepisów, któreby wyraźnie powiedziały „co 
Gdyby podobne 
rozporządzenie było, to masy paxżerów nie nara 
ża'cby się na niepotrzebne straty, Najohydniejsze 
jest bb, że koniiskuje się przedmioty pasażerom 
bez żadnej knonyroli. Widziałem to na własne oczy, 
kiedy żandarmi trzymali nas trzy godziny w ocze- 
kiwamiu rewizji, Przypomnitło mi to obrazek re 
wieji, jakiej dokonywała „czerezwyczajka” w Orle, 
kiedy zabierano bez żadnej kcairoli ludziom wszy- 
stko, œ się podobało pierwszemu lepszemu dra- 


| bowi, Rozumiom ostroćrcść „rzędu“ Poznańskiego, 


który pragnie zapobiedz wyweżeniu artykuów 
pierwszej potrzeby zo swojego „Państwa”, lecz ni- 
gdy nie jestem w stanie mozumieć, jakiem pra- 
wem żandarm ma konfistx wać pesażercm ich wla- 
sność bez pokwitowania, przecież to, co się robi w 
Skalmierzycach, jest awykiem zlodziejwtwem, bo 
odbywa się w takich warunłach, że ludzi się robi 
ułodziejnmi z braku kontroli. Kwapiński. 


a zozażoteńnmówikć 


Jak trakta Radę miejska 


w Lublinie, 
(Korespondencja własna). 


Dnia 6go b. m. wieczorem odbyło się 
edzenie Lubólskiej Rady miejskiej w spia- 
wie niesłychanych nadużyć w miejskiej ma- 
sarni, Trzeba przyznać że radny Miller (pra- 
wica) jako członek komisji rewizyjnej nadzwy= 
czaj drobiazgowo a bezstronnie przedstawił o- 
kropny stan gospodarki w tej masarni pod 0- 
pieką pana Guzowskiego — wykazując calą 
perlidję obrony pana G., który wprost pia* 
skiem sypał w oczy całej Radzie miejskiej. 
Wskuiek tego sprawozdania radni z P. 
P. S. postawili wniosek, aby panu Guzowski 
mu więcej głosu nie udzielać, gdyż ze spra- 
wozdaunia komisji okazuje się, iż wszelkie tło- 
maczenia pana G. są kpinami z Rady miej- 
skiej 

‘Wiem zrywa się gorliwy obrońsa Guzow- 
skiego, a sprawozdawca i redaktor N-Deckie- 
go pisma „Głosu Lubelskiego" p. Sasorski — 
1 rzuciwszy pod adresem radnych wnioskodaw- 
ców słowo „szubrawcy”, wybiega z sali posie- 
dzeń. Wzburzeni radni na lewicy, z powodu 
rzuccnej im obelgi zwrócili się z protestem do 
przewodniczącego Rady p. T urczynowicza, któ- 
ry uważał za siosowne przejść nad tym incy* 
dentem do porządku dziennego, tłomacząc la- 
konicznie, że on sam „nic* nie słyszał. Jest to 
niebywałe w bezczelności swojej zachowanie 
się sprawozdawcy pisma N-Deckiego, jak rów- 
nież dziwne jest stanowisko przewodniczące 
go Rady, nie reagującego w obronie powagi 
Rady. h 
Radę miejską w Lublinie w ten sposób 
traktują nietylko sprawozdawcy pism. 

Oto wojewoda lubelski okólnikiem, powo- 
łująe się na rozporządzenie ministerjalne, 2a- 
bronił Rada.e miejskiej lubelskiej na posie- 
dzeniach swoich poruszać sprawę pokoju, mo» 
tywując to tem, że pokój nie nie obchodzi Ra- 
dę miejską. 

Jeżeli rzeczywiście takie „rozporządzenie* 
Min. Spraw Wewnętrznych istnieje, to jest ono 
wycane na rozkaz p. Kazimierza Sroko skie- 
go z Dąbrowy Górniczej, który od Min. doma- 
gal się takiego rozporządzenia. Rozporządze- 
nie takie byloby czystem bezprawiem, bó Ra- 
dy miejskie wszędzie mają prawo wyrażania 
opinji o sprawach ogólnych, 0 ile one dotyczą= 
również interesów mieszkańców danego 
miasta. A taką sprawą jest chyba w pierwszej 
linji sprawa pokoju! 

Kiedy chodzi o uchwały w sprawach o- 
gólnych, jeżeli. uchwały te wychodzą z prawi» 
cy, to Rady miejskie przyjmują je i radni Mo- 
skalewscy przeciwko temu nic nie mają. 

„Ale gdy chodzi o pokój, moskalofilscy == 
dopóki był car — Srokowscy i wojewody Mo 
skalewscy chcą za nos wodzić Rady miejskie, 
Mieszkaniec, 


m ae CZT Z 
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Kronika sejmowa. 


Komisja Gospodarcza Z. P. P. S. 


Na podstawie uchwały Związku Polskich 
Posłów Soc. zorganizowała się wczoraj komisja 
gospodarcza Związku. Prezesem został wybwa- 
ny tow. Diamand, wiceprezesem Moraczewski, 
sekretarzem Dreszar. Zadaniem komisji jest 
przygotowanie projektów ustawowych w dzie- 
dzinie skarbowości, gospodarstwa spoleczna- 
go i wogóle wszelkich projektów z tym zwią* 
zanych; dostarczanie Związkowi opinji w tych 
sprawach, przekłudanie wniosków i dawanie 
inicjatywy. 

Komisja została upoważnioną do powoły- 
wania mówców, urządzania ankiet, przepro- 
wadzania badań. Komisja liczy na pomoc to- 
wrzyszy partyjnych, zajmujących się temi 
sprawami i prosi o zwracanie się do niej, 

Z Komisji Konstytucyjnej, 


Na początku posiedzenia ks. Lutosławski 
zainterpelował Rząd, dlaczego dotychczas nie 
odbyły się wybory na kresach wschodnich — 
jak tego domuga się rezolucja sejmowa. 

Sprawę tę odłożono do posiedzenia, któr 


"ma się odbyć dzisij o 11-ej przed poł. 


P. Dubanowicz referował rozdział konstytu- 
cji, dotyczący Rządu, przyczem ustala odpo- 
wiedzialność ministrów przed Sejmem tylko w 
sprawach dla Rządu „istotnych“. P, Skarbek 
jest za usunięciem tego punktń, ponieważ od- 
powiedzialność parlamentama Rządu rozum '8 
mę sama przez się. Tow. Czapiński i -Niedział- 
kowski są za wykreśleniem słów ograniczają- 
cych odpowiedzialność Rządu do spraw - „i- 
stotnych* i za umieszczeniem fonmułki o solis 
darnej polityce gabinetu. 


Kronika polityczna. 


Z klugu P. S. L. „Piasta“, 
-~ Wezoraj do późna w nocy obradował 
„Klub P. S. L. „Piasta“. Tematem obrad były 
Jiezne skargi i objawy niezadowolenia, ze 
wsząd napływające do Klubu w sprawie roz- 
porządzeń i działalności poszczególnych mini- 


` strów. : 


Mówcy specjalnie atakowali min. skarbu 
p. Grabskiego. Zarzućano mu że obniżył kurs 
korony i jednocześnie nie zabezpieczył marki 
przed katastyofaluym spadkiem. Pozatem nie 
zdołał przygotować projektów podatkowych, 
któreby zabezpieczały państwu normalne do- 
chody. 

Atakowano również Min. Przem. i Han- 
dlu. Krążą pogłoski, że „witosowcy* zamie- 
rzają odwołać swoich ministrów z gabinetu 
= zmusić niektórych ministrów do ustąpie- 


s 


i sa 

Sekretarjat Ministerjum b, dzielnicy pruskiej 
komunikuje: W sprawie dalszego zatrzymania ú- 
rzędników niemieckich w tymczasowej służbie pol- 
skiej, Ministerjum b, dzielnicy pruskiej przedłożyło 
Ministerjum Spraw Zagranicznych . opracowany 
przez siebie projekt ostatecznej umowy, jakąby 
władze. polskie z rządzam niemieckim zawrzeć 
miały. Spodziewać się należy, że układy te w naj- 
bliższym cząsie doprowadzą do pomyślnego wyni- 
ku. O iłeby do dnia 1 kwietnia b. r., dla krótkiego 
okresu czasu do zawarcia. definitywnego układu do- 
prowadzić nie zdołano, sprawa zostanie unorme- 
wang tymczasowo przea odpowiednie przedłużenie 
proiwzorjum z dnia 9 listopada 1919, względnie 
9 stycznia b. r.-Przedłużenie tego prowizonjum ma 
nastąpić przez wymienę not między świeżo za- 
mianowanym postem -polskim w Berlinie, a rzą” 
dem niemieckim, o ileby akredytowanie posła pol- 


„Willa nad morzem“, dramat w 8 aktach Stefana 
Grabińskiego. 


Pani Róża kochała poetę Prandotę, ało wyszła 
wm mąż — za Ryszarda, Mimo ślubu, z Praadołą je- 
dnak nie zrywa. Nie ukrywa jednak przed mężem 
swych uczuć (silniejszych od jej samowiedzy) wzglę- 
dem Prandoiy. Lecz Róża (gra p. SolskarGrosse- 
rowa) przeliczyła się z silami swemi. Żywioł roz- 
zywa pęta woli i p. Róża postanawia w kilka już 
fat po ślubie — uciec od męża z ukochanym. Tym 
czasem on nagle wyjechał, W kitka tygodni potem, 
pojawiła się w pismach wiadomość, że okręł, któ- 
rym wyjecahł — zatonął, P. Róża przywdziała ża- 
łobę i pogrążyła się w ponure rozmyślania nad 
tem, dlaczego Prandota wówczas naglo wyjecha... 
bez słowa... Nie wierzy podejrzewa męża... © ooś,., 

O tem wszystkiem dowiadujemy się z pierw- 
szego aktu. w którym — to Ryszard (gra p, Bry* 
dziński), to Róża spowiadają się krewnemu, Wła- 
dysawowi, ze swych myśli o owem zdarzeniu i o 
sobie, (Akt ten, skutkiem braku wszelkiej akojł, 
wydaje się przewlekły), 


` Włedysiaw (gra p. Bończa Stępowski) trafi! 
do swych kuzynów dziwnym przypadkiem, Zatrzy” 
mał się tu nad morzem, wracając z dalekich po- 
dróży i nie przeczuwając nawet, że ich tu znajdzie. 
Dowiedział się o tem dopiero w hotelu. Odwiedza 
teh i odrazu wpada w ciężką, zagadkową stmoste- 
rę nieszczęścia, podejrzeń, zazdrości i rozpaczy. 
On, badacz zjawisk tajemnych, zapuszczający się w 


Teatr Mały. | 


skiego w. Berlinie miało się opóźnić, zamierzone 
jest wydanie rozporządzenia Ministerjum b, dziel- 
nicy pruskiej, mocą którego przepisy umowy pro 
wizorycznej z Niemcami będą stosowane na prze 
ciąg dalszych 3 miesięcy do urzędników niemiec- 
kich, którzy pozostaną na służbie polskiej po dniu 
1 kwietnia 1920 r. (P. A. T.). 


Strajk kolejarzy w Mzbspsle, 


Wezoraj o godz. 8-ej wieczór wybuchł 
powszechny strajk kolejarzy w Małopolsce. 
Przyczyna — katastrofalna sytuacja apro- 
wizacyjna, oraz zniesienie niektórych ulg 
dla kolejarzy. 


Kraków, 10 marca. 

(P-A. T.). Dzisiaj po połucniu odbyło się 
"walne zgromadzenie kolejarzy, na kiórem 
wobec niespełnienia niektórych postulatów, 
główuię w kwestji aprowizacji, oraz z powodu 
‘odebrania praw jzdy n podstawie kart kole- 
jowych, zapadła uchwała ogólnego strajku. 
O uchwale tej zawiadomiono natychmiast War- 
szawę. Strajk rozpoczął się o 8-ej wieczorem 
i objął całą dyrexcję kolejową krakowską. W 
nocy natomiast zaczęły nadchodzić wiadomo- 
ści, że strajk rozszerza się poza obrębem dy- 
rekcji krakowskiej, 


Strajk kolejowy w Lubie, 


Du. 9 marea wybuchł wśród kolejarzy 
węzła lubelskiego strajk na tle spraw apro- 
wizacyjnych. W Lublinie szerzono pogłoski, 
że strajk objął już cały kraj! )W związku ze 
strajkiem (?) zostali aresztowani - inż. Za- 
grobski, Radziszewski i radny Mirosław. 

"Wskutek interwencji posła Malinow- 
skiego, Min. Kolei postanowiło wysłać spe- 
cjalną komisję, któraby zbadała - przyczyny 
strajku. 


T elegramy. 
Komunikat Polskiego Saab Generalnego 


Warszawa, 10 marca. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generál- 
nego z d. 10 marca. W ciągu dnia woraj- 
szego. bolszewicy, zebrawszy większe siły, 
zaatakowali odcinek frontu między jeziorem 


Osweja, a rzeką Dźwiną. Po zaciętych wal- | 
kach i po wprowadzeniu lokalnych rezerw, 6- 


ataki odparto. Na pólnoc od Mozyrza oddzia- 
ły nasze otoczyły i zniosły doszczętnie jeaen 
z pułków rozbitej uprzednio 57 dyw. bolsz., 
który błąkał się, straciwszy kontakt z innymi 
oddziałami. „e; | 

W akcji tej wzięto 8 kompletnych dzi 
caly tabor, kancelarje i znaczną iłość jeńcó 
Na przedpolu. Nowokonstantynowa bol- 
szewicy zaatakowali nasze pozycje we wsi 
Tessy, W walce, która się tu wywiązała, 


odpierając atak na całej linji. 
Zastępca Szefa Sztabu Generalnego: 
(—) Kuliński, pułk. Szt. Gen. 


Walka o Slągi Cieszyński 


z Cieszyn, 10 marca. 
(P. A. T). W rewirze ostrawskim wy- 
buchł strajk, w którym bierze udział około 70% 
ogółu robotników. Dzisiaj o 10 rano pod prze- 
wodmictwem Anglika Wilton'a odbyła się kon- 
terencja delegatów robotników czeskich i pol- 
skich, która po omówieniu stosunków wybrała 


on, kiedyś przed laty, ulegle medjum Ryszarda, 
czlowieka o silnej suggestywnej woli, odrazu wsią- 
ka w atmosterę domu, oplątany pnączami jakiejś 
tajemnicy, płynącej zwłaszcza od Ryszarda i małe- 
go Adasia. (W pierwszym akcie p, Bończa za ma” 
ło zaznacza to powolne uleganie sile Ryszarda), 
Naraz stała się rzecz dziwna i straszna, Ruchy 
Władyś'awa, poza jego wiedzą, upodobaiły się do 
ruchów zaginionego Prandcty. — Zjawisko to — 
zdarza się. Nieręz zbrodniarz wolą swoją tak mo- 
że działać na kogoś telepatycznie, iż ten zachowuje 
się jak zamordowana ofiara.. Ryszard i Róża z 
przerażeniem słuchają tych wywodów Władysiawa. 
Dlaczego Władysław zachowuje się czasem, jak 
Prandota? — myśli Róża. Ale Ryszard wie. już 
dlaczego, Oto on sam straszn qwieść o losie Prau- 
doty telepatycznie udzielił (wbrew awej woli) Wła- 
dysławowi, Żona jest na tropie, Jej podejrzenia zæ 
czynają nabierać konkretnej treści Raz, w czasie 0 
biedu, Władysław ulega złudzeniu, że Ryszard chce 
go otruć, (Scena ta wyszła niewyraźnie w teatrze). 
Jest on w tej chwili znowu pod władzą „bezwied- 
nej suggestji „nadawcy”* Ryszarda, który w tea 
zdradza swą zbrodnię. On to bowiem otrul 
Pramdotę i jego myśl wcięż krążąca około zbrodni 
sposobem telepatycznym udziela się Władysiawo- 
wi, Przy pomocy. Adasia wreszcie (który we śnie 
utrzymuje od ojca „rozkaz“ usygamia mogiły w 
miejsu, gdzie leżą zwłoki Prandoty) ostatecznie 
zbrodnia zostaje przez Różę ostatecznie wykryta, 
przez Ryszarda potwierdzone R. odbiera sobie życie 
Akcja dramatu cosi się na pograriczu świe 
domości i sił tajemnych z dziedziny podświadome- 


„R.0.B. O TN IK". czwartek, 11 marca 1920 r. 


czeskich dla obmyślenia zarządzeń, celem u- 


wzięliśmy 3 karabiny maszynowe i jeńców, | 


komisję, pracującą nad wytworzeniem zgodne- 
go współżycia i wzywa robotników do powro- 
tu do pracy. 


Morawska Ostrawa, 10 marca. 

(P. A. T.). Dziennit:i czeskie donoszą z 
Cieszyna: Dziś po południu odbyła się w 
Cieszynie konierencja delegatów polskich i 


śmierzenia ewentuałnych wydarzeń tego ro- 
dzaju, jak ostatnie, jakie zaszły. na Ś/ąsku 
Cieszyńskim. Ze strony czeskiej wzięli. u- 
dział w konferencji: dr. Pelz, poseł Prokesz, 
oraz delegaci: Koukal, Brda i Videtic. Kon- 
ferencja odbyła się przy: udziale delegatów 
komisji. 
Praga, 10 marca. 
(P. A. T.). Prezydent czeskiego zgroma- 
dzenia narodowego, 'polemizując na wczóraj- 
szem posiedzeniu ze słowami marszałka 
Trąmpczyńskiego, który, jak wiadomo, oświad- 
czył, że naród polski nie wyrzeknie się swo- 
ich praw do całego Śląska Cieszyńskiego, po- 
więdział między innemi, co następuje: 
Zaznaczając, że naród czeski nigdy nie 
zrezygnował ze Śląska Cieszyńskiego, Toma- 
sek twierdził, że Czesi tylko w interesie u- 
trzymania dobrych stosunków z Polską stara- 
li się dojść do porozumienia. Czesi przyjęli 
zasadę piębiscytu, ponieważ się go nie oba- 
wiają. Natomiast Polacy, obawiając się widocz- 
nie plebiscytu, rozpoczęli atak przeciw mię- 
dzykoalicyjnej komisji plebiscytowej. Ze stro- 
ny Polski, zdaniem prezydenta Tomaska, 
mnożą się głosy, że plebiscyt nie jest koniecz- 
ny i że powinien rozstrzygać oręż. Dalej wy- 
stępuje Tomasek przeciwko twierdzeniu mar“ 
szałka Trąmpczyńskiego, że ludność polska w 
okręgu plebiscytowym jest uciskana. Czesi są 
zawsze gotowi poddać swe dobre prawa pró- 
Bie © 
A Morawska Ostrawa, 10 marca. 
(P. A. T.). „Ostrawsky Dennik* domisi, 
że międzykoalicyjna komisja plebiscytowa w 
Cieszynie ze względu na wydarzenia w okrę- 
gu zagłębia karwińskiego ogłosiła na całym 
Śląsku Cieszyńskim stan wyjątzowy, 


a droym Stąska. 


Bytom, 10 marca. 
~- (P. A. T.). Gazeta urzędowa górnoślą- 
skiej międzysojuszniczej komisji rządzącej i 
plebiscytowej w Opolu ogłasza rozporządze- 
nie, dotyczące sądownictwa na Górnym Ślą- 
sku, które uniezależnia je od wiadz central- 
nych sądowych niemieckich. ` - - j 
Bytom, 10 marca. 
(P. A. T.). Wszelkie rozporządzeniia władz 
koalicyjnych na Górnym Śląsku uzyskują moc 
prawną z chwilą ogłoszenia ich w. dzienniku 
urzędowym dla Górnego Śląska. 


pad na mostach kumite 
ż malurskiego. 
5 mara. 


Olsatyn, 

` (P.. A. T.). (Spóźniona). Przedstawiciele 
komitetu mazurskiego Zieliński, Herz, Fryde- 
ryk i Gotlieb Leikowie podczas jazdy samo- 
chodem w dniu 4 marca byli napadnięci w 
Willenbergu przez zorganizowaną bojówkę. O- 
becna przy tym policja nie interwenjowała. 
Na drodze między. Wielbarkiem a Szczytnem 
samochód wiozący przedstawicieli komitetu 
wpadł w nocy na położony wpoprzek drogi 
pień drzewa. Katastrofy uniknięto tylko dzię- 
ki temu, że samochód posuwał się bardzo wol- 
mo. W Szczytnie na przybycie przedstawicieli 
komitetu oczekiwała bojówka, która zelżyła 
przybyłych. Władysława Herza i Zielińskiego 


Poe maa iae may Jakość: ovotti te 
U, 

Grabiński, twórca świetnych nowel  mistycz- 
nych (jedną z pich drukuje właśnie „Robotnik”) 
mógł się na to odważyć. Posiada on bowiem meto 
dę pisarską, wychodzącą nieznacznie s dziedziny 
realnej w kręgi nieznanego, Metoda ta jest tajem- 
nicą. Kluczem tej tajemnicy jest — konieczne, or- 
ganiczne rozumienie i odczuwanie światła, życia, 
człowieka pod takim kątem widzenia. Tego „zro- 
bió" nie możne, Grabiński pokazuje, jak to w 
świat unormowany, jasny rzekomo, w świat racjo- 
nalistyczny, wdzierają się ultrafioletowe promienie 
z tajemniczych ogni ducha. Autor te siły zna, Zna 
je dokładnie, widzi tak wyraźnie, że odważył się 
sprawy te niematecjalne ukazać w kształcie tak 
konkretnym i realnym — jak dramat, scena, ake 
tom, widownia. Powietrze jest przesycone zapa 
chem tajemnicy materjalizującej się, przybierają: 
cej ksziałty dostępne dła ucha i oka, wyłaniejącej 
się z falszywych obrębów „jedynej, realnej rzeczy- 
wistości" i to wyłaniającej się w sposób zniewala- 
jący do posłuchu. Idzie o wykrycie zbrodni Ry- 
szarda — jednakowoż sprawa ta nic wspólnego 
nie ma z literaturą kryminalistyczną. Poeta z po 
mocą rozumiejącego go reżysere, oraz inteligent- 
nych aktorów, wtrącił nas w posępne cieśnie due 
cha, Wprowadzają nas oni w ciemne ostępy akcji i 
reakoji psychicznej, działania na odległość i „kse- 
nonimji*, „czarnej magji” i przeczuciowych w? 
trysków radosnej prawdy. 

Grabiński pracuje nad dramatem przyszłości 
idąc drogą, która jest jego koniecznością. . 

Rzecz dla realizacji scenicznej wyjątkowo teu- 
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pobito. Pomimo obecnuści zalogi, 
pasiników mkt nie był aresztowany. 


Bojówka 
wystosowała do przedstawicieli rozkaz pie 
śmienny, opuszczenia miasta. Przedsta 
kómitetu wyjechali inną drogą niż to zame 
rzano poprzednio. Na samochód urzędu PO” 
wiatowego jadący drogą wcześniej obraDź 
przez przedstawicieli komitetu,  niezna 

sprawcy dokonali napadu, przyczem asses0f 
regencyjny Friedberg odniósł rany. ò 


Rada Paisiwowa ; 
wolnego miasta G"xńska. 


Gdańsk, 10 narca. 

(P. A. T.). Dziś w południe odbyło się U 
komisarza enieuty Towera pierwsze nosie” 
dzenie Rady Państwowej woluego  miaslś 
Gdańska. 


Sprawa rosyjska w Radzie Ligi Narodów. 
Paryż, 10 marca. 

(P. A: T.). (Radjotał. st. warsz.). Rada wy- 

konawcza Ligi Narodów zbierze się w przyszły: 


piątek lub sobotę w Paryżu w eelu wyznacze” 


nia komisji do zrobienia ankiety w Rosji Z te” 
go powodu odbędzie się poisedzenie publiczno 
Ligi Nrodów. iA 


Powrót misji cagiolskiej z Rosii. 


Berlin, 10 marca. 
(WBK). Pisma berlińskie donoszą z Lon 
dynu, iż — rzekomo — misja angielska, która 
wróciła z Rosji przemawia za uznaniem rządu 
sowietów. Żadne dotychczasowe zbrodnie bol 
szewickie nie mogą stanowić dowodów. do 
nieuznawania tego rządu. Spokój Europy za” 
leży od dobrego stanu wyżywienia państw 
środkowo-europejskich. Aprowizacja ta 
może być dokonaną tyłko z pomocą Rosji. 


Anglicy na Syberji w niewoli bolszewickiej 


Połdhu, 10 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. stacji krak.). Chur 
chil zawiadomił Izbę gmin, że 12 oficerów Í 
pewna liczba żołnierzy wojskowej misji an" 
gielskiej na Syberji wpadła w ręce bolszewi* 
ków. Według niestwierdzonych dotychczas 
prgłusek 4 oficerów jakoby rozstrzelano. 


Militazyacja warsztatów kolejowych 
w Rosii. 


RRZEŻ . Moskwa, 10 marca. 
(P. A. T). (Radjołel. st. warsz.) Rozkaz 
wprowadzenie w warsztatach kolejowych ste” 
nu wojennego celam wywarcia nacisku na © 
puszczających się w pracy robotników. Opor 
ni karani będą wedle praw wojennych, 


Mica Dkrińców. 


Bruksela, 10 marca. 

(P. A. T.). (Havas). Członsowie misji w 
kraińskiej, bawiący obecnie w  Belgji, - 
świadczają, wedle dziennika „Nation Beige + 
że celem misji jest zdobycie uznania Ukrai- 
ny, oraz poinformowanie sojuszników o po” 
łożeniu Ukrainy, która jest prawdziwym 
spichlerzem. 4903 kooperatywy ukraińskie, 
odrębne od rosyjskich, gotowe są wysy. 
niezwłocznie oukier, zboże i sur wce, 


pred wyborami na Łotwie. 


. Ryga, 10 marca. ` 
(P. A. T.). 

terytoriach łotewskich wybrała komitet wy“ 
borczy do konstytuanty łotewskiej. Do komi* 


Tymczasowa Rada polska 6 


tetu weszli: Salocewicz (?), ks. Gliński i pa” 


dzienny sowietów z duia 9 marca zapowiada 


ni Muczańska (2). 


mor NA 


dna, ale reżyser wykonanie jej powierzył prawdźó 
wym artystom, Nawet w scenach, które wykazujś 
brak wytrawuości techniczuej — snują się Solskóy 
Brydziński i Bończa niby wyrazy groźne wiedzy, ** 
krytej, której sylaby odkrywa aulor, Sposób ch” 
dzenia, ton głosu, skryte spojrzenia, wibracje mM” 
skutów — nawet bez siów — nawet w scenach, cić 
posuwających akcji — zniewalają uwagę widza $ 
słuchacza. N. p, taki „stary siuga* (p. Zb, 
który wisi nad towarzystwem w trzecim akcie, K 
scenie obiadu, niby szatan, pilnujący, ażeby tajem” 
nica nagle przez siły jasue nie zostala wykryta! 
Ten jeden obraz — przejmuje nas zgoła odmien0®” 
"mi wrażeniami, niż to bywa w dramideikach i K0" 
medjątkach żazwyczaj wystawianych, O „Willi 
morzem“ musi widz myśleć, gdy teatr opuści, Ze 
pomiva wówczas o brakach. o zbędnej figurze Ad% 
sia, o przyd'ugich djelogech i t p., a musi m 
o treści i o rzeczy, którą poeta mu pokazał. To ni® 
pogoń za „nowym dreszczem* — ale wstrząsająćć 
chwiłami i niezbicie szczera wizja poety. 
Okazało się znów dowcdnie, żo nieprawdą iesk 
jakoby w Polsce nie bylo talentów dramatyczny” 
Są. Tylko w Polsce niema może teatrów, którebf 
romumiały swe obowiązki względem twórczo% 
dramatycznej i dlatego przez całe, dlugie łata nie 
można doczekać się wystawienia utworów 
oryginalnych, młodych. P, Szyfman z'amał ten 26% 
bny konserwatyzm... Może będzie to zapowiedzią 08 
lepsze? Może teatry polskie zaczną wreszcie służyć 
ciągle żywej twórczości dramatycenej u nas? 3 
Zygmunt Kisielewski. i 
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z pośród na 


wiciele- 


j 


Nr, 70. 


Mait ekonomiczay. 


r Paryż, 9 marca. 
~ (P. A. T). (Radjotel. st. pozn.). „Echo 
de Paris“ donosi z Londynu, że Millerand u- 
elił wczoraj wieczorem swojej zgody na no- 
_ Wą zmienioną formę manifestu ekonomiczne- 
Bo. Manifest będzie dziś opublikowany. Po- 
Rozumienie w tej sprawie nastąpiło w ciągu 
ia wczorajszego, podczas rozmów teletonicz- o 
dych między Millerandem i Lloyd Georgem, 
| Którzy w końcu uzgodnili wszelkie sprzeczne 
%e sobą wnioski i propozycje. Millerand prze 
dłożył w sobotę wieczorem dwa nowe teksty 
manifestu, na eo Lloyd George odpowie 
dział * kontrpropozycjami. Nieporozumienie 
Powstało na tle pierwszego paragrafu artyku- 
odnoszącego się do Rosji, oraz ostatniego 
dania artykułu 8, odnoszącego się do nie 
mieckiej pożyczki zagranicznej. 


Besoraniim Raty Elonon czadj. 


Paryż, 9 marca. 

(P. A. T.). (Havas). Rządy sprzymierzone 
Przyjęły wczoraj zmiany wprowadzone do tek- 
Stu memorandum rady ekonomicznej, Uważa- 
"Me za nieodzowne przez Francję. Zmiany te 
dotyczą pierwszeństwa odbudowy okolic zni- 
nych przez wojnę, oraz zwłoki udzielonej 
misji reparacyjnej do ustalenia w ciągu 
dch miesięcy wysokości odszkodowania, któ- 
Te mają zapłacić Niemcy, — wreszcie zawar- 
tia pokoju ekonomicznego z Rosją. „Petit Pa- 
n“ podaje ściśle dodatek do tekstu memo- 


tandum zawierający wezwanie pod adresem 
Niemiec, by zużytkowały na zakup żywności, 


Oraz artykułów pierwszej potrzeby olbrzymie 
pitały niemieckie, ulokowane w krajach 
deutralnych. ' ! 


Międzynarodowa konferencia walutowa. 


Wiedeń, 4 goria 
(P. A. T.). (Radjołel. st. Pozn.). seler 
Nachrichien* p Aa się £ Paryża, że koa- 
licyjna komisja walutowa zwoła międzynare- 
wą konferencję walutową, ną którą zapro- 
Sone będą 
dacielskich. 


-Nota Wilsona w sprawie Rijeki. 


. Lyon, 10 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Tekst 
Odpowiedzi prezydenta Wiłsoną został ogło- 
Szony. Prezydent przychyla się do utworze- 
Ria autonomicznego państwa Rjext za bez 
Pośrednią zgodą. stron interesowanych, które 
Mają oznaczyć granice, ale w ten sposób, aby 

stwa nieinteresowane w tem bezpośred- 

>» mie poniosły szkody. Kwestja Albanji, 
łaznacza nota, nie może być przedmiotem 
dyskusji wyłącznie między Włochami i Jugo- 
sławiją  Jugosławja nie może otrzymać za 
teryterja odstąpione rekompensaty w Alba- 
ji północnej. S 


Otsadzenie Konstantynopola. 


Lyon, 10 È 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Wi ponie- 
ek obradowała konferencja nad propono- 
Wanemi przez Węgry mođyłikacjami traktaty 
pokojowego. Według „Petit Parisien“, konsens 
uje Anglia armję czarnomorską, aby ją wy- 
ać w kierunku Konstantynopola. Za parę ty- 
ni armja 70-tysięczna będzie mogła sta- 
) NE zjednoczona pod komendą gen. Milnera. 
dzą Pytanie lorda Cecila w sprawie zarzą- 
tead. w Tureji, oświadczył Lloyd George, że 
wysł francuski przedsięwziął środki w celu 
u 


również rządy b. państw nieprzy- 


ania posiłku generałowi Gouraud. Ko- 

anci koalicyjnych sił morskich uważają 

KP ożądane pozostawić większą część floty w 

Wi Atąntynopołu. Rządy: francuski, włoski i 

kon ?-bryłański wystosowały do komisarzy 

ggg, instrukcje w sprawie ji 
ej akcji. ` 


bwijażnżć zdań wśród Ententy 
w sprawie Kogstaniyaopola. 


Paryż, 9 marca. 

wią Ra A. T.). (Havas). „Echo de Paris" do- 
uje się, że demoustracja wojenńa w Kon- 
Sprz 9POlu polegać będzie na zajęciu przez 
Ymierzeńców ministerjum wojny, ZAAre- 
Dzi. eiu wrogich Entencie mężów stanu. 
ennik dodaje, iż rząd francuski usiłuje 
inier ee Tz4d angielski, iż podobna jaskrawa 
Prawie 1 nie rozstrzygnie trudności. w 
Wilsons. tej Millerand miał zasięgnąć zdania 
' 

Rzym, 9 marca. 
„Popolo“ podaje, że 
Przyłączą się jedynie do akcji dyplo” 
e) w Konstantynopolu, wstrzymując 


w (P. A. T). „(Havas). | 
demonstracji zbrojnej. 


Mątyczn 
sie od 


Urana Więzienia ks. loachima praskiego 


DA 294 „_ Berlin, 10 marca. 
Obrońca T.). „Berliner Tageblat" donosi: 
i > peer księcia Joachima Albrechta 

Ser zą Plathena, radca prawny Wronke, 
eA protest przæciwko uwięzieniu jego 
RAR pał ok ak że w wypadku tym idzie 
Diit aaoh S nie zaś o wyrządzenie 


4 


umiera. Z tych nowonarod 
dziecko umrze w niemowlęctwie. 


żeński, oo 25 minut — 


„ROBOTNIK, czwartek, 11 marca 1920 r. 


Lyon, 10 marca. 

(P: A. T.). (Radjotel, st. krak.). Według wie- 
domości z Berlina, reprezentant niemieckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych udał się w- ponie 
dziatek do ambasady francuskiej i wyraził ubole- 
wanie z powdu zajścia w hotelu Adlon, podczas 
którego oficerowie francuscy zostali obrażeni przez 
księcia Joachima Pruskiego i przez towarzyszą 
cych mu oficerów niemieckich, Minister spraw za- 
granicznych, Herman Müller, wyraził po południu 
pełnomocnikowi francuskiemu, p. de Marcilli po- 
wtórnie ubołewanie z powodu wybryku, jakiego 
się dopuścił książę Joachim Pruski, prosząc ró- 
wnocześnie o zawiadomienie rządu francuskiego o 
tem oficjałem przeproszeniu. | 


Demonstracja przeciwko koaljantom 
W feria, 


` Berlin, 10 maroa. 

(P. A. T.). Z Bremy donoszą, że przed 
hotelem Hillmansa, gdzie stanęła komisja 
koalicyjna, zgromadził się wczoraj po połu- 
dniu wielki tłum. Policji z trudem udało się 


| przeszkodzić demonstrantom  wiargnąć do 


hotelu. W samochodach francuskich wybito 
wszystkie szyby. Wieczorem komisja koali- 
pare opuściła miasto pod silną eskortą po- 


Aresztowanie kapitena francuskiego. 


Olsztyn, 4 marca. 

\(P. A. T:). Sicherheitspolizei aresztowała 
wczoraj na dworcu w Olsztynie kapitana armjis 
francuskiej Testara, zarządzającego kolejami 
na ziemiach płebiscytowych. Przyczyną jest 
wykrycie przez kapitana Testara na dworcu 
kolejowym w Szczytnie 14 wagonów francu- 
pos i belgijskich skradzionych przez Niem- 

w. ; 


4 
Ekccesy antyżydowskie w Bawarii. 
; - *`Berlin, 10 marca. 

(P. A. T.), Z Monachjum donoszą do 
„Berliner Tageblattu*, że w całej Bawarji 
odbywają się ekscesy antyżydowskie, w któ- 
rych biorą udział żołnierze niemieckiej ©- 
brony krajowej. Zajście w teatrze Passau 
miato również charakter antysemicki. Przed- 
stawienie sztuki Kurta Eisnera odbywało się 
tu w gronie zaproszonych gości, a pomimo to 
do teatru wpadła gromada żolnierzy, uzbro- 
jona w karabiny z bagnetami i: rzuciła kilka 
bomb papierowych na scenę. Oficerowie 
szpicrutami bili publiczność. Z galerji dano 
kilka strzałów rewołwerowych. Sekretarza 
socjalistycznego związku zawodowego, który 
stwierdził wobec władz udział wojskowych 
w tym napadzie, żołnierze obrony krajowej 
aresztowali i pobili okrutnie  drucianymmi 
prętami. r 


Strajk górników we Franji. 


Paryż, 9 marca. 
(P. A. T.). (Havas). Dzienniki omawiają 
ewentualne wyniki strajku górników w pół 
noenym rejonie Francji, które powodują defi- 
cyt dzienny w rozmiarże 20,000 ton węgla. W 
związku z powyższem „Petit Parisien“ zapo- 


wiąda zmniejszenie w przyszłości zużycia wę- 


gla, a to w celu polepszenia sytuacji, Rząd 
francuski domagać się będzie od dyrekcji ko- 
lejowych zmniejszenia liczby pociągów 0sobo- 
wych. Sekretarz związku górników oświakd- 
czył, iż strajk ma charakter ściśle miejscowy. 


Poldhu, 10 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. stacji krak.). Od 
wczoraj strajkuje 130,000 robotników w Pas 
de Calais, 


Przyjazd Focha do Warszawy. 
Paryż, 9 marca. 

(P. A. T.). (Havas). Marszałek Foch oś 
czyl, że zamierza wyjechać do Warszawy w celu 
powitania armji połskiej. Terminu wyjazdu nie 
można jeszcze określić dokładnie. 


Czasopisma nadesłane. 


, Komunismus, Zeitschrift der Kommuni- 
stischen Internationale tur die Linder Sii-_ 
dosteuropas. Heft 6. Wien. | 

Na Perełomi. Żurnał politiki, literaturi, ta 


m-stectwa pid redakcieju O. Olesia. Wideń. 

, »Seachieta Pclski*, nowy miesięcznik, po- 
święcony sprawom gry i kompozycji sza-ho- 
wej, zaczął wychodzić w Warszawie, pod kie- 
rownictwem inż. K. Grabowskiego, — adres 


redakcji: Krucza f$ m. 33. 
go numeru 6 marek. a. 


„ Rozmaitości. 
Co dziesięć sekund rodzi się w St 
3 ; ę w St, Zjedn. Am. 
Półn. jedno dziecka, co 18 sekund jedno dziecko 
każde szóste 
Co % sekund przypada jeden uwiązęk mal- 
jeden rozwód. 


Ah 
Niektórych ludzi zaciekawia, czy w t zw, „Naj 


wyższej Radzie do zwiększenią liczby urodzin we 


Francji“, którą to instytucję powołał do SG WN 


| prezydent Poincare, jest członkiem jaka. przedsta- 


wicielka płci pięknej, a jeżeli niema, co członkowie 
zrobią sami.. : 
Humanitarna sprawiedliwość, W więzieniu w 
Ossining w Ameryce jeden z więźniów, skazanych 
na śmierć, zachorował na influencę. 2 
Wobec tego pozwolono mu chorować jeszcze 
pizez tydzień, poczem — po wyzdrowieniu — wy- 
rok zostanie wykonany» l 


L tycia pardi. 
Posiedzenie C. K. W. 
Dalszy ciąg posiedzenia C. K. W. od- 
będzie się dziś o godz. 3-ej po poł., w loka- 
lu Zw. Polskich Posłów Socjalistycznych w 
Sejmie. 
Konkurs na plakat i nalepkę. Sekreta- 


RZE 


`rjat Generalny P. P. S. niniejszem oglasza 


konkurs na plakat i nalepkę artystyczną na 
dzień 1-go maja. Za przyjęty projekt plakatu 
przyznanę będzie 500 mk., za nalepkę — 209 
mk. Bliższych szczegółów udziela Centralny 
Wydział Kulturalno Oświatowy, Warszawa, 
ul. Warecka 7. Tamże należy skierowywać 
prace konkursowe. Termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 20-go marca r. b. 

Centralny Wydział Samorządowy P. P. S. po- 
daje do wiadomości, że w niedzielę 14-go marca 
o godz. 1i-ej rano w lokalu „Robotnika“ (Warec- 
ka 7) odbędzie się posiedzenie Wydziału. Prosze- 
ni są o przybycie t. t. Arciszewski, Bobrowski, 
Luksemburg, Paliński, Rżewski i Szturm de 
Sutrem, Sprawy bardzo ważne. , 


Dzielnica Mokotowska, W czwartek, dn. 11-go 
marca r. b. o godz. 6.wiec. w lokalu dzietnicy, 
Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebranie dziel 
nicy Mokotowskiej, na którym referat © sprawach 
orga .zacyjnych wygłosi tow. Malinowski (Woj- 
tek) ). 

| Okr. Komitet Posztowy P. P. S$. W czwartek, 
dn. 11 marca r. b. o godz. 7 wiecz. w lokalu O. 
K. R. Al. Jerozolimskie 56, odbędzie się ogólne 
zebranie członków. Na porządku obrad rełerat 
tow. posła Hausnera. MAC 


Dzielnica Praska. Dziś, dn. 11 mara r. b. o 
godz. 4 pp. w lokalu dzielnicy, Kawenczyrńiska nr. 
47, odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielni.o- 
wego. Sprawy b. ważne. 

Baczność, towarzysze członkawie P. P, S. z o- 
lektrowgi! W piątek, dm 12 marna r. b. o godz 
6 wiecz. w lokatu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, 
odbędzie się zebranie członków P. P. S. z elektro- 
wni Sprawy b. ważna.  : R PATE 

"Wydział kultaralno-oświatowy, W piątek, dn. 
12 marca r. b. o godz. 7 ż pół wiecz. w lokalu O., 
K. R. AL Jerozolimskie 56, odbędzie się posie- 
dzenie Wydziału kulturalno oświatowego: s 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek, dn. 12 mar 
ca r. b. o godz. 8 wiecz. w lokalu dzielnicy odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy ważne. | 


Komitet Kela. P, P. S, fabryk wojskowych. W 
piątek, dn. 12 marca r. b. o goda- 6 wiecz. w k 
kulu. O. K. R. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Kola P. P. S. fabryk wojskowych. 


1 mein: robotniczego. 


W sprawie wydalania robotników rolnych. 
Okólnik Nr. 48 Zw, Zaw. Rob. Roln. 


Wobec tego, że ze wszystkich stron na- 


pływają wiadomości, iż wbrew punktowi o | 


wydalaniu w ugodzie zbiorowej cały szereg 
właścicieli ziemskich, zmniejszając ilość prar 
cowników i nie godząc na ich miejsca iu- 
nych, nie liczy się z tem, że w razie redukcji, 


nie może być mniej pracowników, niż 1 na 


80 mg. 


Jeszcze częściej właściciele ziemscy go- 


dzą do pracy ludzi nie posiadających kono- 


tatek. 

Skutek podobnego postępowania m 
być taki, że ludzie zwołnieni z pracy ad 
trzymaliby zajęcia, co zwiększyłoby znacznie 
bezrobocie w Polsce. 

Właściciele ziemscy, postępujący w ten 
sposób, występują przeciw co dopiero za 
wartej umowie i swoją zorganizowaną akcją 
zmuszają nas, wobec masowego łamania u- 
gody do kontrakcji. i 

Polecamy zatem wszystkim oddziałom 
pilnie baczyć, aby „warunki godzenia ordy- 
narjuszy na rok 1920/21" (patrz „Życie Rob. 
Rolnego") były przestrzegane. 

0 wszelkich nadużyciach w tej sprawie 
informujcie natychmiastowo S. C. 

W razie, jeżeli Zarząd Główny Związku 
Ziemian nie wpłynie odpowiednio na swoje 
oddziały i jeżeli do dnia 20 marca b. r. ro- 
botnicy zwolnieni z pracy nie otrzymają jej 
w innych folwarkach, jeżeli będą godzeni lu- 
dzie bez konotatek i nie wedle norm przewi- 
dzianych w ugodzie, wydamy Wam z dniem 
1 kwietnia b. r. odpowiednie zarządzenia. 

Odpisy okólnika prześlijcie pp. Staro- 
ście, Inspektorowi Pracy i Związkowi. Zie- 
mian, 
! Przewodniczący: Kwapiński. 


| Nowaczyńskiego „Miłosierdzie ludzkie". 


Lwiązek Robotnicz. Stowarz. Spółdzielczych 
ul. Wolska 44 — tet. 77-50; 77-53 i 82-97. 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielcat, 


Wkrótce wyjdzie z druku 
broszura p. t. 


Jak założyć Robotnicze 


Stowarzyszenie Spożywców? 


zawierająca wskazówki i rady 
praktyczne dia organizatorów 
stowarzyszeń spożywców. 5406 


W Brześciu Litewskim odmawiają ' legalizacji 
Związków, 


W Brześciu Litewskim, pracownicy kelmerscy, 
postanowili utworzyć Oddział Centr. Związku Za- 
wodowego Kelnerów Rzpit. Polsk. 

W tym też celu, skomunikowawszy się z Za- 
rządem Giównym Związku, w myśl „Dekretu © 
pracowniczych Związkach Zawodowych”, złożył 
podanie łącznie ze Statutem Związku, celem reje- 
stracji, do miejscowej Komendy Policji Państwo- 
wej (Inspektoratu Pracy w Brześciu niema). 

Po dłuższem oczekiwaniu, rejestracji Oddziału 
odmówiono, przyczem wszelkiej działalności Zwiąt- 
kn w Brześciu zakazano, i 

Zazmaczyć należy, iż Statut Central. Zw. Zaw. 
Kelnerów, jest zalegalizowany w Gł. Inspektora- 
cie Pracy, z dzialalnością na całą Rzpl. Polską. 

To też odmowa legalizacji, oraz zakaz działal- 
mości Związków, jest zwykłem  madużyciem nar 
szych władz administracyjnych. Lub też może p. 
Komendant Policji wważa, iż Brześć Litewski nie 
jest częścią skladową Rzplitej Polskiej? 

(m) Strajk w. Pogotowiu Ratunkowem. Ponie- 
waż onegdaj w poludnie upłynął termin przyuna= 
mia pracownikom Pogotowia Ratunkowego polep- 
szenia warunków materjalnych, oraz wyplaty różr 
nicy dodatku do pensji za styczeń i luty r. ba 
przeto o godz. 12-ej wszyscy funkojonarjusze , Por 
gotowia oświadczyli lekarzowi naczelnemu i śm 
tendentowi, że porzucają pracę, do wypadku na 
miasto nie wyjadą i innym osobom nie pozwolą 


komisarza rządu, p. Anuszą, który ze swej strony 
delegował podkomisarza 8-go komisarjatu, p. K, 
Hoffmana, polecając mu sprawę zalaągodzić. Pode 
komisarz wezwał wszystkich funkcjonarjuszy Poe 
gotowia, wysluchał ich próśb (między któremi są: 
konieczne umiastowienie Pogotowia, wydawanie 
deputatów oraa przyznanie emerytury), najsolet= 
miej przyrzekł im zająć się ich sprawą, poczem, ze 
względu na niebezpieczeństwo, jakie może grozić 
mieszkańcom, z powodu unieruchomienia tej im- 
stytucji, wezwał ich do pracy. Po godzinnym straj 
ku wszyscy piacownicy zgodnie powrócili do 
swych zajęć, oświadczając, że o ile żądamia tch mie - 
będą uwzględnione do południa dn, 11 b. m. to 
zmowu porzucą pracę. W czasie godzinnego straj- 
ku w.gmachu Pogotowia czuwało kilku policjan- 
tów, którzy w razie nagłego wezwania mieli wraz 
z lekarzem pojechać na miejsce wypadku, lecz na 
szczęście wypadku nie bylo. 

Zakońceznie strajku murarzy, W myśl wohwa- 
ły zapadłej w dniu 9 marca 1920 r. za pośrednt- 
otwem Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej na 
naradzie z przedstawiciełami Stowarzyszenia Zar 
wodowego Przemysłowców Budowlanych murarzę 
przystępują do pracy następujących warun 
kach: minimum płacy za godzinę mk. 12.— i zee 
płacenie różnicy płacy za miesiąc styczeń r. b. 

Zebranie Rady Związków Zawodowych. Dziś, 
we czwartek, dnia 11-go b. m., o godz. 6%4 wiecz, 
w lokalu przy ul. Chłodnej 10, odbędzie się ko» 
lejne zebranie Rady Związków Zawodowych m. 
Warsza Wy. 

No porządku dziennym sprawozdanie s dzia 
łalności i akcje ekonomiczne. ` 

Wszyscy delegaci powinni przybyć z manda 
tami, oraz ilością członków, zorganizowanych w 
ich związku. Upnasza się o punktualność. 

Scena i Lutnia Robotnicza, Zarząd „Sceny $ 
Lutni Robotniczej” zawiadamia, że w niedzielę, 
14 b. m. o godz. 4-ej odbędzie się. w lokału na 
Żytniej 24—26 próba i rozdanie ról a dramatu 
Q godzi- 
nie 6-ej Walne Zebranie czlonków Soeny i Lutni 
Robotniczej ź następującym porządkiem dwien= 
nym: t) Wybór przewodniczącego. 2) Referat tow. 
Sokoliczowej o zadaniach „Sc.i Lutni R.*.8) Speer 
wozdanie z działalności. 4) Sprawozdanie kasowe. 
5) Sprawozdanie sekretarza. 6) Dyskusja nad poe 
wyższymi punktami. 7) Wolne wnioski. Po prze» 
rwie: Wybór Zarządu z 9 osób. Wybór Komisji 
Rewizyjnej. Członkowie proszeni są © gromadne 
przybycie. ; i Zarząd. ` 

Zebrenie kolnerek w sprawach mwodawych 
odbędzie się d. 15 marca) t, |. w poniedziałek o 
godz. 10 w nocy w lokalu Związku, Nowy Swiat 
44. Wszystkie pracownice winny się bezwuględe 
nie stawić. Zarząd. 

Z. P. M. S. W niedzielę, dn. 14 marca, o gods 
10 rano w lokalu Okr. Kom. Rob. P: P, S. odbe 
dzie się walne zebranie Oddz. Warsz. Związku 
Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 


6. i 


p 


Związek Zawodowy Robotników. Przemysłu i 
Oddział w Warszawie, | 


„Chemicznego w Polsce, 
zwołuje dn. 14 o godz. 11 rano walne zebranie 
członków związku w lokalu Rady Związków Za- 
wodowych, Chłodna 10. 


, Bezpartyjny Związek Litogratów  niniejszem | 
| go przy ul. Nowogrodzkiej 84, Urząd walki z li- 


zawiadamia swych członków, że ogólne roczne ze- 
branie sprawozdawcze odbędzie się dnia 14 mar- 
ca r. b. o godzinie 2 po poludniu w Uniwerzyte- 
cie ludowym, Oboźna Nr. 4. 


lycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Framki francuskie 11.75 do 11,90. 
Funty szterlingi 600, 

Dołary 159 do 161. 

Marki niemieckie 182 do 185. 
Ruble (500) 208 do 206. 


Zwyżka cęn na bawelnę. Na targach bawelny 
w Nowym Jorku, Nowym Orleanie, Liverpoolu na- 
stąpiła w obecnym okresie sprawozdawczym dość 
znaczna zwyżka cen, (PAT.), 


Amerykańsko-Polska Izba Handlowa i Prze- 
mysłowa ostatecznie ukonstytuowała się i wybrała 
na prezesa Franciszka de St. Phalle, wicedyrektora 
fabryki lokomotyw Baldwina, na wiceprezesów: 


| 
Wiliama Franklina Sands z „American Iniernatio- | 
I 
| 
| 


nal Corporation“ i H. B, Demaresta z „American 
Export Manufaciurers“, na skarbnika Filipa Biri 
u „National association Manufacturers, na tymcza- 
sowego sekretarza Eugeujusza Ackermana, na dy- 
rektorów: Mirskiego, Fatersona, Czesnaka, wice- 
dyrektora „National City Bank“, Muchn'ka z „Ame- 
tican Leoomotive Works“ i Estroma z „Irving Natżo- 
nal Bauk“. (PAT.). i 
Pszenica dla Europy, Komisja budżetowa lzby 
reprezentantów zazaprobowała postanowienie, w 
` myśl którego rząd i związek zbożowy wyraziły go- 
towość dostarczenia Europie 5 miljonów  buszli 
- pszenicy na kredyt. Uchważa ta została, jak się 
zdaje powzięta w miejsce proponowanej przez u- 
rząd Szacunkowy pożyczki w wysokości 50 miłjo- 
nów. (PAT.). 


a a m m a 


D 
pi a | | 
"Kronika. 
Samobójstwo kapitana żandarmercji, W 
dómu Nr. 11 przy uhey Wiejskiej, mieszkąd 
kał kapitan żandasmerji, Stanisław Karwacki. 


W nocy z wtorku ia środę domownicy prze- 


rażeni zostali odgłogem wysisrzału, który. rog- 
legł się w pokoju Karwackiego. Natychmiast 
tam pośpieszono i zasiemo lężącego na łóżku 
Karwackiego, któremu ze skroni, sączyły. się 
strumienie krwi, Leżący obos rewoiwer Kar 
wvskazywał, że K. popełni samobójstwo, We- 
zwany niebawem lekarz pogotowia stwierdzi 
skon. Przyczyna rozpacziiwgo kroku pozostaje 


CYRE 


St. Mroczkowski. 
Dziś, 7.45 wieczór. 
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sezoua RozgłoŚnej 


Najtańsze „Zródło Polskie“, 


Marszałkowska 95, 


telefon 231-658 i 244-36. 
POLECA: 


Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykoriję. Ka- 
Ucet. Essencję ocłową. Powi- 
dła. Marmeiadę. Miód. Owoce suszone. Sardyn- 


rzenie. Grzyby. 


| odpowiedź może być opłacona 


ROBOTNIK“, czwartek, 11 marca 1920 r. 


w związku z faktem zawieszenia 


nościach służbowych. i 


Benżyna mdnego Zielińskiego. Na skutek no- | 
tatki, która się ukazała w pismach o zwolnieniu | 
zasekwestrowanych 5 b. m. 46 beczek benzyny w | 
skladzie narzędzi rolniczych Ludwika Zielińskie- 


chwą i spekułacją komunikuje: 


Decyzja zwolnienia benzyny Od 


resowanych. W dniu dzisiejszym Szet Urzędu po 
wniknięciu w sprawę, decyzję niniejszą anulował 


chodzenie, poczem > zapadnie decyzja zgodrie z 
taktycznym stanem rzeczy. 


W sprawie podania wię do dymisji prof. Pe- 


trażyckiego. Młodzież akademicka zamierzała u- | 
rządzić wiec w sprawie dymisji prof. Petrażyckie- | 
' prof. W. Trojanowski*w czwartek, 11 marca, o g. 


go. Obecnie jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż 
po oświadczeniu pp. ministrów oświecenia pu- 
blicznego i Wyznań Religijnych. oraz Skarbu, któ- 
re wypadło pomyśmie i wobęc rady i nalegań ze 
strony prot. L. Petrażyckiego — grono młodzieży 
akademickiej postanawia narazie wstrzymać się 
od projektowanego zwołania wiecu akademickie- 
go w sprawie zamierzonego ustąpienia prot.. Pe- 
trażyčkiego z Uniwersytetu Warszawskiego. 


(a) Telegramy z odpowiedzią. Celem zapobie- 
żenia wyzygkania nizkiego kursu waluty polskiej 
w stosunku do walut zagranicznych, Min. Poczł i 
Telegratów poleciło przyjmować tylko takie tele- 
gramy z opląconą odpowiedzią, z których treści 
wynika, że oczekiwana jest odpowiedź. Ponadto 
najwyżej dla 30 
słów telegramu albo 10 wyrazów dla telegramu 
pilnego. 

W sprawie wysiedlenia eudaiomeów. Prezy- 


| djum Rady Ministrów komunikuje: W niektórych 


dziennikach wczorajszych pojawiła się wiado- 


| mość, że Ministęcjum Spraw Wewnętrznych wy- 
i dało rozporządzenie o wysiedleniu. wszystkich cu- 


dzoziemców, którzy zamieszkali w państwie po 
roku 1915. ł 

Wiadomość ta jest calkowicie zmyślona. 

; (a) Komisja: dyscyplinarna magistratu. Prze- 
wodaietwo komisji dyscyplinarnej magistratu ob- 
jąt adwokat Br. Sobolewski. 

(a) Papier dla prasy. 12 marca u p. Ministra 


Przemysiu i handlu odbędzie się konferencja w 
| sprawie zaopatrzenia pism porjodycznyca w pa- | 


ier. r tę za zostal Mólopolski ; á A 
pier Na norade tę. zaproszony ` F ą | dzenia do biura urzędu koateudy policji okręgu 
| 


Związek Prasy. 

Bojki į bajoczki dia dzieci i doroslych. Dnia 
13 marca o 5; godz. w sali low. Hygjeniczneso p. 
Benedykt Hertz, znakomity bajkopisarz, będzie 
deklamowa! własne utwory: ilustrowane obrazami 
świetlnymi znadych karykaturzystów. Nazwisko 
autora zapewnia wysoki poziom artystyczny i mo- 
źność spędzenia paru godzin w beztrosk.ej atmo- 
sterze bajek, "É 


lajwiększy sukces 


Panc 


sławy artysta 


5364 ły, ohustki, 


nici, igł 
A 4 Ceny hurtowe. 
Asekuracja transp 


A KEN 


Z0 BUŻO 0003 POŁEPSZY- 


sta 4 , 4 
dbz 


wa 
ki. Śledzie. Oleje jadalne. Olej minerajny. Cze» A ka yo- ZDROWIE | TAKOWE Ą 
koladę. Cukry. Irysy i inne kolonialne. Mydko pf] 3 eaoyoow 2 


i wszystkie dodatki do prania. 


wozów. Ceny hurtowe. 


Wysyłka koleją. 
Asekuracja transportów od kradzieży. 


p M 


Gospodyni wiejska 


poszukuje zajęcia, 


świadectwa długoletnie 
H + „Robotnika“, 


go przetarzu (in pius) 


wybrakowanych koni, 


należących ào Komisji Uprawy Gruntów 


Poamiejsxich. 


Biizszych informacji zasięgnąć można 
w biurze aom:Sji (Krak. Frzeam. 7 m. 17 


pokój kr. 6) w godz. I2—2 pp. 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal, 


è 


Paste do obu- 
wia. Szuwaks. Świece. Zapałki. Smarowidło do | 


bardzo dobre. Oferty. w Administracji 


W poniedziałek dnia I5 marca r. b, @ 
godz. iÙ rano odbędzie się na froncie Mo= 
kotowskim wyprzeuaź przy pomocy ustnę- 


PISUŁEK PRZEBZYSZGZAJĄCYCH 


t 

| D-ra KOWENA 
| (Br. CAUVIN) 
Uczysrczają krew iregu- 
lują czynności kiszok, 
Zawezo prayacszą al gg. 


| 
| Pigułki KOWENA 
gą á w 


LEKARZ-DENTYSTA 5450 


G. Rafałowicz 


` Solna 12. 
Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, korony. 
mostki. Niezamożnym ustępstwo 


Dr.F. Rostioweski 


lekarz asystent Szp. >-ga Łaza- 
rza. Choroby wener., skórne i 
analizy krwi na syfilis. Przyj” 
muje od 12—1 i 5—8 w. Żaiąz ia 
84 m. 3. Tel. 237-21. 5383 


— >—- 


T 


s 5 3 
i z o Fi 


5172 


wow me 


K. w czyn- | 


| 
1 
f 
t 


sakwestru , 
zostala powzięta bez wiedzy Szefa Urzędu na pod- | datku reqartycyjnego obowiązku swego nie spel- 


stawie jednostronnego oświadczenia osób zainte- | niło, przeto Urząd podatkowy przystąpił obecnie | 


| nad uwagą, a praktyka szkolna”. 
Í 


WILLY 


Tanis! „Spółka Swojska” 


Żórawia 40, telefon 25i-36. O B 
POLECAMY: towary bławatne, białe materja- g 
pończochy; skarpetki, 
galanterja. Fertumerja A 

Wysyłka koleją. 
ortów od kradzieży. 


Dochód na koło pomocy przy gimnazjum In- 
stybutu pedagogicznego. Pozostale bilety w. cenie 


| od:5—30 mk. w księgarni Tow. Wyda niczego, 
|! Mazowiecka 12, i przy wejściu na salę. 


Deklaracje do podatku repartycyjnego 1919 r. 
od Kandlu, przemiysła i wolnych zawodów miały 
być dostarczone Urzędowi podatkowemu, Bwavka 
ur. 4 do dnia 15 lutego r. b. : 

Ponieważ okazało się, że wielu płatników po- 


do nakladania kar na tych wszystkich, którzy de- 


| klaraeji podaikowych dotychczas nie złożyli. 


i zarządził ponowny sekwęstr 46 beczek „benzyny. | 
W sprawie tej będzie przeprowadzone ścisłe do- | 


Muzeum Pedagogiezme, Jeznieka 4. Dziś, we 
czwartek, d. 11 lutego o godz. 7 wieca. Dr. Marjan 
Odrzywolski, wyglosi referat p. t. „Wyniki badań 


Rzym artystyczny. Odczyt o Rzymie klasycz- 
nym, pogańskim, cezurów i chrześcijańskim pa- 
pieży, bogato ilustrowany przeźroczami, „wygłosi 
8 wiecz. w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(Krak. Przedm. 66). Bilety w Mazeum. 


Że sztuki. W Sałonie polskiej sztuki nowo- 
czesnej (Boduena 3) nowa wystawa obrazów nałe- 
ży pod względem wysokiej wartości 'zieł i ich 
kierunku artystycznego do najbardziej .oryginal- 
mych w swym rodzaju. Zlożyły się na nią prace: 
Bobińskiej,  Chełmońskiej, - Kąmińskiej,  Katarzyń- 
skiej, Piewińskiej, Szymanowskiej, * Kamińskiego, 
Pillatiego, Pronaszki, Pruszkowskiego, Skoczylasa, 
Stabrowskiego, Szymanowskiego, * Wojnarowicza. 
Salon posiada w dziale innym prace Matejki. Chel- 
mońskiego, Stanisławskiego, Wyspiańskiego, Sie- 
miradzkiego, Dębickiego, Hoffmana, Fałata, Ga- 
wiińskiego, , Janowskiego; Masłowskiego, Moniusze 
ki, Okonia, Augustynowicza, Bigusińskiego, Wa- 
wrzenieckiego, Weissa i im. 

Zaginiona pieczęć. ' Funkcjonarjusz Urzędu 
wałki z lichwą i spekrłeeją L. Jendryszek 'qubił 
pieczęć do laku, opatrzoną Nr. 15. Podając o tem 
do publicznej wiadomości, Urząd jednocześnie ko- 
mimikuje, że z chwilą niniejszego ogloszenia pie- 
częć Nr. 15 zostaje unieważniona. 


dv bóźnicy Lejzorą Grosiatera, od palącej się świe- 
cy wynikł pożar, który ugaszono przed przyby- 
ciem lekarza pogotowia. 

(m)  Usiłowanie przekupienin urzędników 
państwowych. Wywiadowcy urzędu śledczego 0- 
kręgu warszawskiego, Kulig, Osachowski i Chunie- 
lewski w poszukiwaniu kradzionych “zeczy udali 
się na plac targowy na „Wolówkę* i zatrzymali 
irzoch podejrzanych osobników, sprzedzjących to- 
wary podejrzanego pochodzenia. W csas.e prowa- 


warszawskiego, aresztowani  wręczysi -Wy wiado w- 
com 600 mik. iapówki, celem zwolnienia ich i nie 
rozpoczynania sprawy. Uczciwi wywiadowey wzię- 
ri pieniądze i załączyli je do sporządzonego | pre 
tokuiu, zaś aresztowanych Mordwę  Szoka, loka 
Zaka i Sruia B.ouesa oddali do dyspozycji pno- 
| kunaiora. Rzeczy pochodziiy z kradzieży. 
I Jak wiadomo, za przyjęcie łapawki grozi u- 
rzędnikom państwowym kawa Śmierci. Ciekawe, 
jaką poniosą karę wspomniani wyżej areszto wani? 


(m) Pożar w bóźniey. Przy ul. Gęsiej nr. 43, ; 


y 
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Nr, TV: 
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r 
Z sądów. 
O zadenuncjowanie sędziego przed Niemcami 

(Wyrok). z 
W głośnej sprawie, toczącej się od dni kilku 
Nuchyma Toruńczyka, Abrama Śliwki i Abrama 
Gingolda, oskarżonych o zadenuncjowanie przed 
Niemcami — w czasie ich okupacji — sędziego 
sądu okręgowego Wacława Rosińskiego, — S4d+ 
złożony z sędziego przewodniczącego J. M. Gu- 
mińskiego i pp. ławników Krasuskiego i Kower- 
skiego, przy udziale sekretarza Wł. Ekla, po dwur 
dniowych rozprawach, ogłosił wczoraj wśród ogół- 
nego zaciekawienia licznie zebranej publiczności 

obszernie wymotywowany 


wyrok, 


którego mocą, uznając oskarżenie za nieudow ode - 


nione, uniewinnił wszystkich oskarżonych, nakar 
zując natychmiastowe zwolnienie ich z aresztu 
prewencyjnego. 

Słyszeliśmy, że urząd prokuratorski ma wnieść 
protest apełacyjny. 


mem mrm m 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś „Cyrulik Sewilski* Rossinie 
go w świetnej obsadzie. * 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Kolombina“ 
Krzywosze wskiego. , 
Toatr Polski, Dziś o godz. 7-ej „Nieboska Ko- 
medja“. l 
Teatr Reduta gra dziś T. Rittnera „W małym 


| domku“. 


Teatr Nowości. Dziś „Królowa  Kinemato- 
grafu“. - ; 

Teatr Mały gra 2 wielkiem powodzeniem 
„Willę nad morzem“. Grabińskiego. 

Teatr Praski. Dziś „Madame Sans Gene”. 

: II poranek Ibsenowski. 

W niedzielę, d. 14 b. m. o godz. 12-ej 
w poł. Z. A. S, P. organizuje na scenie teatru 
Małego II poranek Ibsenowski (dramaty mi- 
styczne). 

Prelegent — tow. Kazimierz Czapiński, 
Recytacja iłustrująca Ewa Korezak-Kunowaą, 
Juljusz Osterwa i Władysław Staszkowski, 

Bilety w cenie od 4 do 10 mk, w kasie 
teatru. Małego. 

(a) Zawieszenie widowisk tarsy. Magistrat po” 
stanowił znieść przedstawienia farsy w Teatrze 
Wielkim z gn. 8 marca r, b., ponieważ dawały one 
stale deficyty, Natomiast z chwilą otrzymania lọ- 
kalu zespół farsy rozpocznie przedstawienia z re” 
pertuarem -Teatru Powszechuego. 


AAAA AA OO TA | E 
POKWIITOWANIA, i 


Na ofiary białego teroru na Węgrzech tow. 
Na „Dom Dziecka Robotniczego* na Ochocie 


tow. Józeś Siemiński — 10 mk. tow. Stanisław 
Szyszko — 10 mk. 


: cc 
EFE] 840 i -oraz teszta BOWEDO 
==3 
(r FEB | IU (W 5si:0w ezo 
ca == js i ; 
sz | programu marcowego 
e une eane RY TAE mae A M A IE dre H i 4 
A FPAPIER [MMU msan. Nowarraga 
| |Sazety, tygodniki, książki bu. | Szwedzka 23, m. De ETONE 
ehalteryjne, kopjaty i t p. ku-| m PO 
u i a ajwyższe ceny. e 
Pujtójnaśka 38) us.t2. 7 |PĘCIKOWSKA. jo ojca Stanieowa 
sznurowadia; Telefon 145-01. ewakuowanego do Rohaczowa 


i kosmetyka. $ 


á. 


| Mdjiepsla pasid WU OWÓWI. |Ukujary, 


- Gutlalin: 
BT a ZAC J 


(Lyttidia 


językach. 


Jal 


Pamuarion“ 


Marszatkowska 
poleca swieżo nadeszłe: 
binokle ze 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
iorgnons (face 4 main), oryginal- 
ne „Uiliette'— aparaty i wszęl- 
kie inne nowosci. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


pae 
£UGŁOSZEGIA Wd. i 


bez kaucji 
cza książki w pięciu 
Nowy-Swiat 26. 5330 


Wieczyński 


gub. Mogilowskiej. ktoby wic- 
dział coś "manio. gi © rO» 
szę zawiadomić córkę. Lublin 
bycheńska— Spokojna 25 Jadwi- 
ga Pęczkowska. 5471 


Wioli wyprzedaż pięknych 

| d okryć, kostjumow, sits 

kien od 45u do 3000 mk, Hoża 

54, Br. Unkiewicz. 5416 
sztuczne używane do 800 

mk. za aparat płacę. 


Lęby 


Leszno 42 m. 9, 
liy sztuczne, korony, mostki, 


nie bez bólu. Przyjezdnym zae 
mowienia w ciągu dnia, repe- 
racje na poczekaniu. (eny ni- 
skie, Gabinet chrześcijański, 
Zórawia 1. 5202 


et - poł 
lidl Graz platynę i złoto” kue 


szkłami, 


Ceny nizkie. 


wypoży- 


Warszawa 
Danitowiczo- 


plombowanie, wyjmowa- 


Fabryki przetworow chemiczn. 


„GUTTALIN 


Ki. SŁOWACKI 
Warszawa, Leszno 43, 
tel. 174-34, 5321 


Wielki wybór 
okryć i kostjumów 
damskich  wiasnego 
wyrobu, najnowszych 

mode:i: 
: A na m 
J. Miński, 
Długa 53 m. 7, 
telef. 134-78. 


Odbilo w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


= 

$ 

r 
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5379 | lerski. 


ska Nr. 4—2i, tel. 164-29. Przyj- 
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, okrycia 
damskie, poprawiam zły kroj, 
reperuje, prasuje, okuwam pas- 
ki do płaszczy. Po cenach przy- 
siępnych. 5207 
każ MPR 
P do pisania używane 
GddSZYDY różnych systemow, 
kupno, sprzedaż, zamiana, Te- 
paracje. Heliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-84. Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 358 


sztuczne stare, nawet po- 
LĘDY łamane kupuję, jako spe- 
cjalista piacę najwyższe ceny, 
Marszałkowska 72, sklep juol- 
5.64 


1 mą w eae 


ję, płacę więcej niż wszyscy 
paeng 45 m. 2, róg Złotej. 
5 


Z W W mm 
a 4 
Prośby 
apelacje w sprawach 
wojskowych, do Władz i 
Sądow, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, prze- 
pisywania na maszynach, spra* 
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady o eksmisjach komornia= 
nych, podwyżkach, dwie marki. 
aanceiarja Gorońcy, LOsSZNO 
S5; m. U, henry. 5458 


doskonały ortra 
U margi z Totogratji P zjed 
noczeni portrecisci”. źłota 16. 


Redaktor Naczelny dr. Feliks Perk 


